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Rok X. Nr. 277. 


Wiceminister komunikacji zapowiada 


rychłą motoryzac 


Łódź. 


m_n 
NN 


4 godziny jazdy z Warszawy na krańce Polski. 


WARSZAWA, 9 października. Na po 
wrotnej drodze z Druskienik do War- 
szawy po otwarciu linji kolejowej Po 
rzecze— Druskieniki wiceminister ko“ 
munikacji Piasecki udzielił prasie wy- 
wiadu. Na szereg pytań, z których prze 
ważna część dotyczyła sprawy motory 
zacji ruchu kolejowego p. wiłcemin. Pia 
secki oświadczył, co następuje. 

— Sprawa motoryzacji jest sprawą 
najbliższego czasu. Zamierzamy przy” 
stąpić do niej bardzo energicznie tak, że 
następny rok może być już zaczątkiem 
wprowadzenia trakcji motorowe. W 
ten sposób _ skróctmy odległość 
między  poszczególnemi ośrodkami, 
przez powiększenie szybkości. Jest to 
możliwe tylko przy wprowadzeniu ko- 
mumnikacji zapomocą pojedyńczych wa- 
zgonów motorowych. Są one lżejsze i to 
ry w kraju nawet na Iniach drugorzęd 
nych wytrzymają doskonale zwiększo 
na szybkość, Dotychczas ruch pociągów 
osobowych był globalnie deficytowy. 
Przy wprowadzeniu wagonów motoro- 
wych 1 do 3 pasażerów zapłaci na po” 
trzebną ilość paliwa. Wagony motoro- 
we zawierać bedą 86 miejsc t. |. tyle, He 
dotychczas osób znaldowało sie przecię 
tnie w jednym pociagu dalekobieżnym 
Motoryzacja nie może jednak całkowi- 
cie zastąpić trakcji parowej — Doty” 
czyć ona bedzie prawie wyłącznie po- 
ciągów dalekobieżnych dziennych 1 to 
w takich ramach, aby w ciagu 4 godzin 
osiagnać nalważnieisze ośrodki. 

Nie można bedzie zmotoryzować: 1) 
ruchu nocnego, 2) ruchu wymagalącego 
więcej niż 4 godzin, 3) komunikacji z za 
granicą, gdyż ilość pasażerów w pierw 
szych wypadkach byłaby za duża, w 0- 
statnich zaś przy trakcii parowej zagra 
nicą niemożebna do uskutecznienia. 

Motoryzacia będzie dwóch typów: 
1) ruch podmiejski, połączenia mniej” 
szych ośrodków i przedłużenia wiek- 
szych linij dalekobieżnych tak, aby pa- 
sażer przyjeżdżający np. rano do Lwo 
wawa mógł w dalszym kierunku natych 
miast wyruszyć wagonem motorowym 
W tej kategorii szybkość ostągać będzie 
80 kim. na godzinę. ) Ruch dalekobieżny 


przy którym osiągać się będzi 
do 150 klm. na godzinę. 
Wagony będą wykonane calkowicie w 


kraju. Typ ich będzie znormalizowany i pol- 
skie fabryki wagonów i lokomotyw nastawio 
ne są obecnie na wypracowanie typu wagonu 
motorowego. W niedługim czasie zakończo- 
ne będą próby z wagonem wyprodukowa- 
nym przez firmę Lilpop. 

W sprawie otwarcia nowych linij kole- 
jowych p. wiceminister Piasecki oświadczył: 

— W roku bieżącym w końcu listopada 
otwarte będą linje: Warszawa — Radom, 
Kraków — Miechów, Płock — Sierpc, co 
łącznie z otworzoną obecnie linją Porzecze— 
Druskieniki i drobnemi odgałęzieniami prze- 
mysłowemi na Górnym Śląsku da ogółem 
nowych torów na dlugości 250 kim. 

Na poruszoną sprawę powiększenia tu- 
nelu linji średnicowej warszawskiej o dwa 
tory p. minister oświadczył, iż narazie za- 
łatwiona będzie sprawa budowy dworca cen- 


tralnego i powiększenia go 

do 8 torów, 
W następstwie dopiero może być mowa o 
powiększeniu tunelu do czterech torów, a 
dworca do dwunastu. Narazie pierwsza faza 
robót załatwi sprawę węzła kolejowego na 
potrzeby bieżące, 

Co do zwiększenia szybkości pociągów— 
nie jest ona narazie przewidywana. Przy o- 
becnej kategorji torów nie można zbytnio 
szybkości powiększać. Możliwe to jest tyr- 
ko w poszczególnych odcinkach kraju. Spra- 
wę szybkości załatwi motoryzacja. 

Elektryfikacja trasy Kraków — Zakopa- 
ne narazie jest nieaktualna, gdyż nie kalku- 
luje się. Może być o niej mowa dopiero po 
zelektryfikowaniu węzła warszawskiego. 

Na zakończenie p. wiceminister Piasecki 
poruszył sprawę katastrofy kolejowej poa 
Krzeszowicami i oświadczył, że jest ona wy- 
nikiem nieuwagi służby ruchu. Niestety: czło- 
wiek nie jest maszyną. 


NOWY JORK, 9. 10. — Były ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie, James 
W. Gerard, znany z wrogiego usposobienia 
dła Niemiec, wygłosił przemówienie przez 
radjo amerykańskie, w którem wystosował 
ostrzeżenie pod adresem żydów. 

Wiadomy powszechnie kontakt żydów z 
komunizmem — oświadczył mówca — może 
wkońcu wzbudzić wśród obywateli amery- 
kańskich zapatrywanie, że 

judaizm a komunizm 
to jedno i to samo. 

Wybitne jednostki żydowskie powinny 
zwrócić na to baczniejszą uwagę i przeciw- 
stawić się zbliżenia i działaniu, bo gdyby 
naród amerykański powziął przekonanie, że 
żydzi do komuniści, w Stanach Zjednoczo- 
nych mogłoby dojść do takiego pogromu ży- 
dów, przy którym pogromy z dawnej cesar- 
skiej Rosji wydawałyby się skromną paradą. 

Gerard podkreślił, że dla żydów jako ta- 


Cr IU — — ROG EILNE GE RUT FLA ZORBA ZEE ZOO IM" SP JO O R TA M 
W Dotąd aresztowano 7 osób EEE 
po wykryciu tajnej mennicy. 


Łódź, 9. 10. — Przed paru dniami wy 
dział śledczy w Łodzi, po dłuższych ob- 
serwaciach zlikwidował fabryczke pie 
niędzy, mieszczącą się przy ulicy Przy* 
drewnowskiej 10. 

Wyniki likwidacji „mennicy“ były 
poczatkowo trzymane w tajemnicy i 
dziś dopiero możua ujawnić, że fabrycz- 
ka była doskonale urzadzona i fabryko- 
wała falsyfikaty w dużych ilościach. 

Mennica mieściła się w mieszkaniu 

niejakiego Czarneckiego, 
Stanisława i iego przyjaciółki Aleksan- 
dry Nikicinowej kilkakrotnie już podel- 
rzewanych o fabrykację pieniędzy. 

Policia wkroczyła do mieszkania 
Czarneckiego w chwili gdy „iabryczka' 
była w pełnym ruchu. Skonfiskowano 


klka sztanc, formy gipsowe, znaczne za 
pasy metalu oraz większą ilość goto- 
wych już falsyfikatów monet 10 5 i dwu 
złotowych oraz 50-groszówek. 

W mieszkaniu Czarneckiego areszto 
wano, oprócz samego właściciela miesz 
kania jeszcze dwie osoby zajęte fabry- 
kacia pieniędzy. 

W rezultacie zarządzonej obławy, 
policja zatrzymała ubiegłej nocy 4 kol- 
porterów. 

Ogółem więc aresztowano 

7 osób. 

Jak się dowiadujemy terenem opera 
cyj fałszerzy pieniedzy były przeważ” 
nie rynki | targowiska łódzkie, gdzie 
też wywiadowcy wydziału śledczego 
natrafili na właściwe ślady. 


Włamywacze w składzie manufaktury 


Kradzież towarów wartości 5 tysięcy zł. 


Łódź, 9 października. Dziś rano policja 
łódzka zaalarmowana została wiadomością 
o włamaniu, dokonanem do- składu manu 
faktury Lewina Kona przy. ul. Piotrkowskiej 
ur. 5. 

złoczyńcy wyłamali drzwi od podwó- 
rza i zamknąwszy się we wnętrzu składu 


zrabowali najprzedniejsze towary na łącz 
ną sumę 5.000 złotych. 

Włamanie zauważyli rano pracownicy 
firmy i zawiadomili pol -ję. która wszczęła 
dochodzenie. 

Na ślad sprawców włamania narazie nie 
natrafiono. 


Pornograficzne pocztówki 


EH przynętą dla młodzieży szkolnej. FDSA 


PUŁAWY, 9,10 Do posterunku poli- 
cyjnego w Kurowie, w pow. puławskim 
zaczęły zgłaszać się niedawno matki ze 
skargami na niejakiego Henocha War- 
mana, właściciela księgarni w tej miej- 
scowości. Kobiety oświadczyły, że War 
man sprzedaje, młodzieży*?szKolnej 

pornograficzne karty'pocztowe. 
Rzecz charaktery styczna, żeądĆzasu po 
jawięnia sięitego plugastwa;w księgarni 
Warmana młodsi uczniowie hyli bardzo 
częstymi gośćmiksięgarai, ,- 


vw 


e~ 


Na podsfiiwie doriesićń policja rozpo 
częła inwiligacię, a w kilka dni potem 
przeprowadzono rewizję w sklepie .War 
mana, Wynik? tej rewizji były dla kup- 
ca bardzo kompromitujące Znaleziono bo 
wiem kilkadziesiąt pocztówek o treści 


wysoce pornograficznej. 
Sąd grodzki skazał kupca Warmana za 


deprawowanie młodzieży na 200 zł. grzyw- 
ny. Rzecz charakterystyczna „że skazany za- 
miast przyjąć łagodny: wyrok, wniósł apela- 
cję: 


E B. ambasador amerykąński 


grozi Żydem pogromem 


za prowadzenie agitacji komunistycznej w Stanach Zjednoczonych 


kich, bynajmniej nie jest wrogo usposobiony, 
jednak z całą bezwzgiędnością musi potępić 
ich łatwość mieszania się 

do akcji wywrotowej. 


Matka porwała -letniego synka 


mm Detektyw spisał się nieżle. 


BYDGOSZCZ, 9 października. 

Artysta-malarz Terlecki, mieszka- 
niec Krakowa, wkrótce po ślubie roz- 
szedł się ze swoją żoną, zatrzymując 
przy sobie paromiesięcznego synka. Po 
nieważ żona jego starała się wszelkiemi 
sposobami 

odebrać mu dziecko, 
Terlecki przywiózł je przed 5 laty do 
Bydgoszczy i oddał je na wychowanie 
swoim rodzicom. Ojciec malarza Terlec 
kiego mianowicie jest em. radcą sądo- 
wym i mieszka w Bydgoszczy przy uli- 
cy Ossolińskich 17. 

Dziecko kwiuo pod opieką dziadka i 
babci. 

Tymczasem matka dziecka wytoczy” 
ła mężowi w Krakowie proces o zwrot 
synka. Proces ciągnął się parę lat. Osta 
tecznie matka proces wygrała w obu 
instancjach i mejąc dekrety sądowe w 
ręku, przyjechała do Bydgoszczy, aby 
dziecko odebrać. 

Pp. Terleccy musieli jednak mieć waż 
ne ku temu powody. aby dziecka matce 
nie oddawać. Prawdopodobnie obawiali 
się wychowanego wśród wszelkich wy 
gód i otoczonego nadzwyczajną troskli- 
wością chłopczyka, zwrócić matce, któ 
ra skazana na skromne alimente, nie mo 
głaby dać dziecku tych wygód i tej mo- 
ralnej opieki, wśród których mały Ter- 
lecki się wychował. To też ile razy or- 
gana rządowe zgłeszały się, aby pp. 
Terleckim odebrać dziecko, zawsze spo 
tykały się z oświadczeniem, że dziecko 

bawi na wsi u krewnych. 

P. Terlecka junior, widząc, że w ten 
sposób nigdy dziecka nie odbierze. po- 
wzięła plan porwania go przemocą 
Wziąwszy sobie do pomocy prywetnego 
detektywa, ustaliła przy jego pomocy, 
że synek jest u dziadków, ale pilnie strze 
żony i chowany, tak dalece; że nawet 
brama kamienicy była za dnia zamknię- 
ta w obawie przed inwazją matki lub jej 
pomocników, 

Tenże detektyw ustalił ponadto, że 
młodziutki Terlecki bywa wyprowadza 
ny na spacer, ale dopiero wieczorem po 
zapadnięcu ciemności. Towarzyszy mu 
zawsze radczyni Terlecka i jej córka, 

Na tem detektyw 
oparł swój plan. 
Onegdaj wieczorem.on'i Terlecka juniar 
czekali w taksówce  opodal* kościoła 
Misjonarzy na chwilę, gdy chłopczyk ze 
stanie znowu wyprowadzony -na prze” 
chadzkę. 

Po długiem czekaniu: nadeszła-naresz 

cie ta chwila. Radczyni- Terecka-w* tos 


wtorek. 9 października 1934 r. 


i 


CENY OGLOSZEN. 
Przed tekstam t, | l-sza wrons 4% gr. 
za w. m-m | tam. sts, ò tam, w terSwe 
4 gr. nekroiogi 35 gr. zwyca. lb ET 
strona 10 tamôw. drobne 12 gr. za wy- 


rza. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najcanie saa ogłoszenie 1.230 gr. dla 
bezrobot | at. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkołorowe © 100 proe. drożag, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł — 
Ceny ogłoszeń miedztetnych są © 
25 procent droższe. 


treść ogłoszeń 
nie odpowiada, P, K. O. 
Dir, 68008. 
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Polityka mi być Siejszą od sealymen(ÓW. sea 


Prasa niemiecka o 


przyjaźni z Polską. 


Berlin, 9.10 Wśród artykułów o Polsce | Naród niemiecki, oświadcza autor artykułu 


ogłaszanych ostatnio w  prasfe niemieckiej 
przez uczestników wycieczki _dziennikar- 
skiej, zasługuje na szczególną uwagę arty 
kuł, podany przez poważny dziennik nie- 
miecki „Frankfurter Ztg”. 

„Frankfurter Ztg* w artykule swego 
przedstawiciela zapewnia, że tu co dzienni- 
karze niemieccy w Polsce widzieli. jest zdu 
miewającem świadectwem 

powstania mocarstwa pracy 


dobrze uczyni, jeżeli szanować będzie swęgi 
młodego, 
kroczącego naprzód sąsiada. 

Niemcy, jako przyjaciele Polski, muszą się 
zapoznać z walorami polskiemi. Mimo pew 
nych uczuć, które obu stronom trudno prze 
zwyciężyć, polityka musi być silniejsza 
od sentymentów, a przyjaźń powstać możę 
mimo ran, 


EE Socialiści hiszpańscy EEM 


wydali na rewolucje 40 milionów posetów. 


Lizbona, 9. 10. — Dokonano tu licz-| socalistów dep. Jimenez de Assua zo. 


nych aresztowań. W tem kilku oficerów, 
Komunikacja telefoniczna z Madrytem 
jest znowu przerwana, 

Paryż, 9. 10. — Agencja Havasa do- 
nosi z Madrytu: Powstańcy ustępują po 
woli z Asturji, stawiając tylko opór na 
przedmieściach 
czeń rządu na przygotowanie rewolucji 
socjaliści wydali 

przeszlo 40 milionów pesetów. 
Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, iż powstanie zostało już stłumione, 
Gabinet zażadał od władz lokalnych 
przyśpieszenia postępowania przed są- 
dami wojenemi, 10 bm. rząd postawił w 
izbie projekt budżetu. 


Oviedo. Według obli» | 


stał aresztowany. 

W Sewilli w kilku punktach miast; 
ustawiono karabiny maszynowe. W Bil. 
bao wywiazała się strzelanina, w czasie 
której 

4 osoby zostały zabite, 
Strajkujący wyrządzili w kilku przedsię 
biorstwach poważne szkody. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 


Barcelona, 9. 10. — Zaprzeczają t 
wiadomości, jakoby Campanys i jego tx 
warzysze skazani zostali na Śmierć 
Proces ich jeszcze się nie rozpoczął. 

Narodowa konfederacja pracy wyda: 


|ła swym członkom polecenie powrotu 


W kilku dzielnicach stolicy dochodzi- | do pracy. 


ło w ciągu nocy do strzelaniny. 
ofiar tych zajść 


nie jest znana. 
Stwierdzono, że powstańcy posiadali nai 
bardziej nowoczesną broń. Przywódca 


warzystwie córki wyprowadziła małe- 
go, kierując się ku ulicy: Jagiellońskiej, 
a potem na ul. św. Floriana. 

Taksówka posuweła się krok w krok 
za niemi. 

Ulicę św. Florjana uznał detektyw 


szpitala auto podjechało 
do spacerujących pań, 

Z auta wyskoczył detektyw z panią Ter 
lecką junior i zanim opiekunki dziecka 
mogły się zorientować, co się dzieje, 
wyrwano im dziecko, matka wsiadła z 
niem do teksówki i pojechała prosto na 
kolej, gdzie wsiadła do pociągu, udając 
się do Krakowa. 

Na ulicy zostały obie panie. Na pod- 


sądownie przyznane jej dziecko. 


kowie į wobec wyroku sądowego niema 
żądnych widoków, aby wrócił do Byd- 
goszczy. gdzie mu było tak dobrze. 


„ah R Z 


EEE stanęli dzisiaj 


ŁÓDŹ, 9. 10. — Dziś rano o godz. 9.45 
w Sądzie Okręgowym rozpoczął się proces 
wspólników napadu na kasjera dworca 
Łódź - Kal., Umińskiego, dokonanego 30-go 
marca 1930 r. jak wiadomo, jeden z na- 
pastników, Kurewald, na widok zaalarmo- 
wanej policji popełnił samobójstwo, schwy- 
tany zaś Mędrecki został skazany na karę 
śmierci, a następnie ułaskawiony przez Pre- 
zydenta Rzplitej, Władze śledcze blisko dwa 
lata poszukiwały dalszych wspólników na- 
padu i wreszcie stwierdziły, po nadzwyczaj 
żmudnych dochodzeniach, że napadu doko- 
nali czonkowie partji komunistycznej, celem 
|zdobycia pieniędzy na organizację bojówek, 
[zakup  materjałów wybuchowych i broni 
palnej. 

Przed Sądem stanęli dziś oskarżeni o 


Liczba ', POWSTAŃCY WYSADZILI AUTO Z 52-ma 


ŻOŁNIERZAMI. 


Londyn 9.10 Agencja Reutera donosi z 
Madrytu: W prowincji Asturji powstańcy 
wysadzili w powietrze samochód ciężaro- 
wy. w którym znajdowało się 

52 żołnierzy, 

Wszyscy oni ponieśli śmierć. Gen. Bz- 
tet wydał znajdującym się wpobliżu Barcc- 
lony okrętom wojennym rozkaz zbombardo 
wania czterech baraków, w których schrc- 
nili się rewolucjoniści. Dwa z tych bare 
ków stoją obecnie w ogniu. Dowództwo 0- 
krętów wojennych zwróciło się do władz 
z zapytaniem co czynić z dwoma pozosta- 
łemi barakami, Władze zgodziły się na uwa! 
nienie przebywających w barakach powstań 
ców pod warunkiem, że złożą broń, 

W Sewilli monarchiści i socjaliści po 


za najodpowiedniejszy teren do wykona | ŁACZYlI się we wspólnej akcji, Strajkują- 
nia zamierzonego planu. To też opodal| CY Podpalili słynny kościół historyczny 


św. Trójcy. Spłonął on doszczętnie. 
UCIECZKA AZANY. 


Barcelona. 9.10 B. premjerowi Azania 
udało się uciec na samolocie do Francii 


Dolar 5.22 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 


niesiony przez nie krzyk poczęli się zbie | iu 5,24, w płaceniu 5,22; dolar złoty 
gać ludzie. Wśród powstałego zamiesza-| W ŻAdaniu 8.92, 
nia detektyw tłumeczył publiczności, że | Angielski w żądaniu 25,85 w placeni 
nie się-nie stało. że tylko matka zabrała | 25,75: rubel złoty w żądaniu 4,60 w 


w płaceniu 5.94; fu 


płaceniu 4.57; marka w żądaniu 1,97 


Mały Terlecki przebywa już w Kra- Į płaceniu 1,96; za 100 franków fran 
| uskich 


w  żadaniu 35. w placen 
34.90. Bank Polski w godzinach rannyc! 
krmnował dolary po 5.21. 


Wspólnicy napadu na kasę kolejow: 


przed sądem. EEE 


wspóludział w przygotowaniu napadu ! 
kasjera: 1) Marjan Szwarc, pracownik ki: 
„Zachęta”, 2) Franciszek Wiśniewski, elekt: 
monter kolejowy, 3) Józef Konczyński, wo 
ny kasy: kolejowej i 4) Antoni Pasiak, 

W charakterze świadków zeznawać bę- 
dą: skazany na dożywotnie więzienie Mę- 
drecki, sprowadzony z więzienia we Wron- 
kach, Eugenjusz Iwanow, sprowadzony z 
więzienia w Rawiczu, narzeczona Mędrec- 
kiego, Zofja Skrobiszewska, oraz szereg in- 
nych osób w ogólnej liczbie 40. 

O godz. 9.45 wszedł na salę Sąd. Roz- 
prawie przewodniczy wiceprezes Illinicz, o- 
skarża prokurator Gorayski, 

Sala przepełniona publicznością, główniy 
ze sfer kolejowych. 


Dzisiaj i jutro (Sroda) 
składanie kopert trzydziestej drugiej serii 
za uważne czytanie, 


Patrz str. 2-ga 
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(udbią 


uw" HEA CE 


kany kolejarz 


usiłował zamordować stróża zamku Książęcego. 


BIELSKO 9,10 Całe Bielsko i okoli- 
ca poruszone zostały sensacyjną wiado- 
mością o nieudanem morderstwie, które 
gö dokonać chciał Jan Klimczok na oso- 
bię stróża zamku księcia Sułkowskiego, 
niejakiego Klimonta. 

Mianowicie. Jan Klimczok, noszący 
imię | nazwisko osławionego przywód 
cy bandy rozbójników śląskich — Jana 
Tadeusza hr. Klimczoka” spokrewnio” 
nego według głośnej na Śląsku legendy 

z rodem książąt Sułkowskich, 
jest emerytowanym funkcjonarjuszem 
kolejowym. Klimczok jest niebezpięcz- 
nym dla otoczenia umysłowo- chorym i 
niejednokrotnie już usiłował popełnić 
szalony czyn. 

Krytycznego dnia Jan Klimczok na- 
padł na stróża zamku księcia Sułkow= 
skiego w Bielsku i usiłował mu rozpła* 


tać głowę siekierą. Na  rozpaczliwy 
krzyk napadniętego zbiegli się miesz- 
kańcy zamku į przechodnie, którzy wyr 
wali siekierę z rąk szaleńca, 

poczem go rozbroili. 

Wezwana na miejsce napadu policja 
przytrzymała Klimczoka i osadziła go 
w areszcie. 

Wędług krążących w Bielsku wer- 
syj, Jan Klimczok uroił sobie, że jest po 
tomkiem w prostej linji hrabiego Jana 
Klimczoka i na tem tle cierpi na mega- 
lomanję, zdradzając żądzę krwi i wiel- 
kich czynów, któreby rozsławiły jego 
imię. Prawdopodobnie ' też Klimczok 
chciał się w ten sposób pomścić za krzy 
wdę, wyrządzoną według legendy jego 
rzekomemu przodkowi przez pradziada 
księcia Sułkowskiego, 


Zaświadczenia dla ubiegających sie 


EEE o prawo Ubogich. 


Warszawa, 9. 10, — Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyjaśniło, że za- 
świadczenia dla osób, ubiegających się 
b prawo ubogich, mają być wydawane 
przez właściwe zarządy gminne į miej- 
skie 

na specłalnym formularzu. 
Właściwym do wydania zaświadcze- 
nia jest urząd miejsca zamieszkania da- 
nej osoby (zapisania do rejestru miesz” 


B. leojonista przebrał 


wE i odebrat sobie życie. 


Zë Lwowa donoszą: 

Na strzelnicy wojskowej na Kleparowie 
powiesił się na tutrynie okna zamieszkały 
tam 40-letni Michał Augustyn, b. legjonista 
Denat przebrał się w strój kobiecy i tak 
ustrójony pozbawił się życia, Powodem sa 
mobójstwa był silny rozstrój nerwowy, 


kańców) o ile zaś chodzi o osobę praw- 
ną — urząd miejsca siedziby osoby 
prawnej. Poszczególne rubryki formula- 
rza mają być wypełnione szczegółowe” 
mi danemi, znajdującemi się w posiada- 
niu urzędu, bądź też uzyskanemi w mia- 
rę możności od innych instytucyj, władz 
i osób. Jednocześnie uchylone zostały 
inne zarządzenia w tym zakresie. 
——K 


Jr 


się w strój kobiecy 


spowodowany  ciężkiemi warunkami mater 
jalnemi. Augustyn osierocił żonę i troje dzie 
ci. Ostatnio pracował jako kontraktowy ro 
butnik stolarski na strzelnicy wojskowej 
i miał 150 zł. miesięcznie, Zwłoki odstawio 
no do Instytutu medycyny sądowej. 
—40: 


Żołnierz powiesił się na pasku 


po dwudniowym pobycie u rodziców. 


CZELADŹ, 9,10 Czeladź i okolica poru 
szona jest straszną tragedją żołnierza 16 
p. p, stacjonowanego w Tarnowie,.22 le 
tniego Zenonaskatuły, zamieszkalego w 
Czeladzi, przy w. Reymonta. 

Kilkuletni pasterz kóz, rano w kamie 
niołomach na Bożerze w Czeladzi doko 
nat strasznego odkrycia. 


Nad skrajem kamieniołomu znalazł za 
stygłe zwłoki młodego żołnierza, uwie 
szonego na pasku, uczepionym do liny, 
otączającej przepaść. 

Trup znajdował się w pozycji klęczą 
cej, twarzą zwrócony ku złemi, a ręce 
zanurzone były w piasku. 

W kieszeni wisielca znaleziono doku 
EEE". LU WKI WEZ TTE ma” MX ALB ta BEAC 

Zatwiordzona przęz Min. Op, Sp. 


Szkoła Kosmetyki przy Instytucie 
kosmetyki lekarskiej 


»> 
„MIMAKŁ 
Sienkiewicza 37, tel, 122-09 (dawn. Naruto- 
wicza 0) orzyjmuje zapisy na nowy kurs, Bez 
platne programy i informacje w kancelarji 
szkoły od 12 — 1. 


Piotrkowska 70, tel. 181—88. Spec. — cho- 
roby skórne, weneryczne i "moczopłciowe. 
Łeczenie niemocy płciowej. Gabinet Roent- 
geno-lęczniczy. Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 
do 2 i pół l od 6 do 8 i pół wiecz. W. nic- 


dzielę i święta od 10—1. Oddzielna: pocze- 
kalnia dla pań. Dła niezamożnych ceny 
cznicowe. 


le- 


Doktór REICHER 


Specialista chorób skórnych 1 we- 
nerycznych. Leczenie niemocy płciowej, 
Południowa 28 tel. 201-93 
(rryvmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiece. 
w niedziele | święta od 9 — 1 


Dr. S. KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych 
orzeprowadził sią na ul 
Piotrkowską 90, tel, 129-45 
Przyjmuje od 5 — 21 od 5 — 8 wiecz 
w niedziele święta od 8 — 2 po poł. 


Dokt ór 


Mikołaj BORNSTEIN 


Choroby koblece położnictwo 
powrócił 


Rzgowska Š (wejscie Sieradzka 1) 
Przyjmaje od g. 10 — 12 i od 15,80 do 19. 


KURS 10 ZŁ. Praca zapewniona. Arty- 
styczna, pracownia pulowerów szydeł- 
kowych i na drutach, oraz ponłaso= 
wych; wyucza szydełkowania na dru 
tach, haftów ręcznych i wenecką robo- 
tę. Przyjmuje roboty po cenach przy- 
stępnych. ~ Kaufmanowa, ul. Zgier- 
ska 16, pr. ofic. 1 piętro, m. 29. 


WRÓŻKA  chiromantka przepowiada 
przeszłość, terażniejszość I przyszłość. 
(trzymasz-najlepsze rady we wszel- 
kich zawikłanych sprawach życio- 
wych, Piotrkowska 163. m.. 2, 


z A ___ 


menty wojskowe. z których wynikało, że 
lekarz pułkowy Kotułę, jako chorego 
skierował do szpitała „w Krakowie. 

Zamiast do szpitala, przyjechał oni do 
rodziców w Czeladzi i po dwudniowym 
pobycie tarzgnął się na Życie. 

O wypadku zawiadomiono 
wojskowe, 


władze 


—4:0:— 


Rozkład jezdy autobusów 


tursujących z Lodzi do Brzerie 1 


Z Łedzi B.9. 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 31 
Z Bosezin 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18. 3 


aard z postoju przy ul. Brzeziáskiej Nr. 144, 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


KRĘGOSŁUPA i 


Pomoc i skute 


RUPTURY, jakoteż 
niedbywać, gdyż 


Tekst i klisza zastrzeżone 


Uwaga 


przybył niezwłocznie, 


zapłać”. Pabjanice dn. 4. III. 1934 r. (=) 


Kiao dźwiękowe 


MIMOZA 


Łódź, Kilińskiego Nr. 178 
Dojazd tramwajami 
Nr. O, 4,6. 19 1 17 


CORSO 


m» 


CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 


skutki dla życia 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelme powikłania kiszek, 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metod 
najniebezpieczniejsze 
ry: u mężczyzn kobiet í dzieci bəz operacji. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw 
tworzeniu się garbów i gruźlicy kości leczniczą gorsety orto- 
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i 
tołądka t kiszek lecznicze bandaże brznazne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne 


Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze 
Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, (front, parter) : Lwowa 
$0-letnin praktyka | 
Od 1 września 1933 r, przyjmuje tylko osobiście, Ubezpie- 


czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmaje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczne. Ceny przystępne, 


PODZIĘKOWANTA. 
Ogłaszamy, że dziecko nasze ciężko zachorowało w nocy na 
wezwany telefonicznie WPan Dyr. J. Rapaport, 


wyratował nasze dziecko bez operacji z wielkiego niebezpie” 
czeństwa, Dziecko nasze jest dziś zupełnie zdrowe za co składamy serdeczne 


Od wtorku dnia © do poniedziałku d 
w CESAR 
Film wiedeński, W rolach głównych: Leo Slezak, Georg Aleksander i inni, 
r. 

W rolach 


Początek o 4, w soboty o 3, w niedziele i święta o 12, 
Nastepny program: POZAR NAD WOŁGĄ. 


Dziś premjera! 
Nasz bezk onkurencyjny program! 


ORO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Pomyślny dla premjera: Doumer- 
gue'a wynik wyborów samorządowych we 
Francji spowodował zwyżkę wszystkich pa- 
pierów państwowych. Definitywny rezultat 
głosowania wiadomy będzie jednak dopiero 
w przyszłą niedzielę po przeprowadzeniu wy 
borów ścisłych. 

(—:) Do Moskwy wyjechał przedstawiciel 
Polrosu, dyrektor Kaspęrkiewicz, celem wzię 
cia udziału w likwidacyjnem zebraniu akcjo- 
narjuszów Sowpoltorgu. 

(—) Lista towarów niemieckich, które na 
mocy zawartej umowy kompensacyjnej mo- 
gą być przywożone do Polski obejmuje sto 
pozycyj, m. i, artykuły niemieckiego prze- 
mysłu metalowego, chemicznego i szklanego. 
Pozatem są tam wyroby kosmetyczne i op- 
tyczne oraz wina niemieckie, 


(—) W Warszawie bawią przedstawicie- 
le angielskich firm elektrotechnicznych w 
związku z rozpoczęciem robót elektryfika- 
cyjnych węzła warszawskiego. 

Program wstępnych prac przewiduje, iż 
elektryfikacja linji Watawa - Wschodnia 
do Pruszkowa zostanie wykończona w ciągu 
dwóch do dwóch | pół lat, Linja Pruszków— 
Żyrardów wykończona będzie w ciągu 
dwóch i pół laf do trzech, Warszawa-Wscho- 
dnia do Otwocka w ciągu trzech do trzech 
i pół lat, a Warszawa-Wschodnia do Miń- 
ska Mazowieckiego będzie wykończona w 
ciągu trzech 1-pół lat do czterech. Lokomo- 
tywy będą dostarczone w ciągu dwóch do 
dwóch i pół lat, wagony zaś w czterech por- 
cjach w ciągu od dwóch do czterech lat. — 
W tym samym okresie czasu zostaną wy 
kończone stacje rozdzielcze, 


2) Do Wilna przybył marsz. Piłsudski. 


W halach targowych na Ogrodo- 
wej, Zgierskiej, 
monta wybuc 


Nowomiejskiej i Placu Rey- 
dawców, 


ł strajk około 1000 ry) 


Porto za przesyłk 


ę pocztą 5 groszy! 


Trzydziesta trzecia seria nagród 


za uważne czytanie 


Słowo z umyślnym 


błędem (cvfra) na 4 stronie wycłać * zachować. 


Co tydzień 11 nagród: 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY koperi 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki 


telnicy nasi mogą więc odtąd przesyła 


za opłala pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


BEZ DOPISKÓW. Czy 
é koperty z wycinkami bez dopisków 
umieszczać ma odwrncić 


koperty. 


CQHER LOER FET ZB LUOTO Z BIAWAR E A! A RCI KEIT AO ROLE ZEE PZA ES SOP CID 


Koła 


ME jadącego 


pociągu zmasakrowały chłopca 


„ta gapę”. EM 


CZĘSTOCHOWA, 9. 10. — W rejonie |dąc na gapę, 


gm. Wrzosowa w czasie wyskakiwania z 


pociągu towarowego Nr. 171 
tragiczny wypadek, 

Wypadkowi temu uległ 15-letni chłopiec, 
niejaki Witkowski Lucjan, zamieszkały w 
Rakowie, 


zaryzykował skok, 


zdarzył się |który mie udał się. Odrzucony siłą odśrod- 


kową chlopiec potknął się tak nieszczęśliwie 
że dostał się pod koła pędzącego pociągu. 

Koła pociągu zmasakrowaly chłopca ti- 
teralnie. śmierć nastąpiła natychmiast, Roz- 


Pomimo nadzwyczaj szybkiej jazdy, ja- | pacz rodziców niema granic, 


DZIECI PO 


Władze pociągną rodzicó 


Łódź, Y października. Tragiczny wypa- 
dek wydarzył się wczoraj w godzinach po 
południowych na ulicy Brzezińskiej. 

Przed posęsją nr. 81 usiłowalo przebiec 
przez jezdmię, tuż przed jadącym wozem 
ciężarowym dwoje małych dzieci 6-letnia 


Bezrobotny szkłem otworzył sobie żyły. 


Kronika Pogotow 


Łódź, 9. 10. — Krwawa bójka miała 
miejsce wczoraj wieczorem w jednem 
z mieszkań przy ulicy Pomorskiej 67. 
35-letni Stanisław Renz, bezrobotny, za 
mieszkały przy ulicy Zielonej 12, bedac 
pijany przyszedł w odwiedziny do swe- 
go znajomego. 

Pomiędzy Renzem a jego znajomym 
doszło do sprzeczki a następnie i bójki, 
w czasie której Renz 

pokaleczony został nożem. 

Renz między innemi odniósł trzy ra” 
ny kłute głowy. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu plerwszej pomocy Prz 
Renza na kurację do szpitala św, Józeia 
przy ulicy Drewnowskiej. 

Zawiadomioną .policja zajęła się bli- 
żej osobą krewkiego przyjaciela potur- 
bowanego Renza. 

Wczoraj, o godzinie 7 wieczorem w 
mieszkaniu własnem przy ulicy Marysiń 
skiej 24, w celach samobójczych poprze 
cinał sobie szkłem żyły rąk 39-letni Le- 


Stan pogody w Łodzi. 

Łódź 9 października. W dniu dzisiej- 
szym, o godzinie 8 rano temperatura wy 
nosita 13 stopni powyżej zera. (Najniż- 
szą temperatura w nocy 11 stopni powy 
żej zera.) 

O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 750,7 milimetra. Tendencja 
barometryczna— równomierny Spadek 
ciśnienia. 

W ciągu dnia pochmurno z przejaś- 
nieniami. Możliwe przelotne deszcze. 


RÓŻNE KALECTWA! | 


k bez operacji! 


kalectwa nie wolno za 
ludzkiego 


usuwają radykalnie 
najżustarzalsze ruptu- 


Dyr. |. Rapapoń 


ręce. Nu obniżenie 


po operacji. 


pełna gwarancja, 


rupturo a wówczas 
zam. °w Łodzi, Wólczańska 10 


„Bóg 
Adam i Antonina Kalinowscy. Rodzice. 


SKIE 
A K 


głównych: Bela Lugosi i Sidney Fox 


Tempe! Treść! Akcja | 


n. 15 października Dwa wielkie "Y 


ostatni o 9 wiecz 


ia Ratunkowego. 


on Ciszewski, bezrobotny. Lekarz po- 
gotowia przęwiózł desperata na kurację 
do szpitala. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku — brak środków do życia. 


Na ulicy Młynarskiej został napadnię 
ty i pobity przez nieznanych sprawców 
34-letni Alojzy Krzyszmanik, robotnik. 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej przy 
ulicy Garapicha 59. Poszkodowanemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogo” 
towia ratunkowego. 


ŻYCIE PABJANIC, 


D WOZEM, 


w do odpowiedzialnośc% 


Halina Drożdżowska | braciszek jej — 4-121 
ni Mirosław, żamieszkai przy ulicy Cio 
wackiego 4. 

Dzieci nie zdążyły jednak przeb ec 
Chopczyk potknąwszy się upadł i pociągnął 
za sobą siostrzyczkę. Dzieci dostały się 
pod koła wozu. 

Dziewczynka odrzucona kopytami koni 
na bruk odniosła lekkie na szczęście obra 
żenia ciała. Mirosław Drożdżowski nato: 
miast dostał się pod kola, które złamaly 
mu prawą nogę 
i okaleczyły głowę. 

Przechodnie. będący świadkami tragicz- 
nego wypadku, pośpieszyli z pomocą dzie- 
ciom i zaalarmowali miejskie pogotowie ra 
tunkowe, którego lekarz, po  udzielezi: 
pierwszej pomocy przewiózł chłopca do 8zpi 
tala Anny = Marji. 

Lżej ranną Halinę Drożdżowską pozosta 
wiono na kuracji w domu rodziców, 

Czy dzieci przejechane zostały z winy 
wożnicy ustali niewątpliwie dochodzenie 


Oczyszczanie terenu okolo Zam i. 
i Zabytki 


Chluba Pabjanic, obok kościoła staro- 
miejskiego św. Mateusza, jest starożytny 


| zamek, wybudowany w XVI wieku przez 


kapitułę krakowską na siedzibę dzierżaw- 
ców włości pabjanickich. Piękny ten zaby- 
tek architektoniczny w stylu renesansu wło- 
skiego podziwiany jest przez wszystkich 1 
przedstawia drogą sercu każdego pabjani- 
czanina pamiątkę dawnych czasów. 
Dawniej zamek był otoczony ogrodem i 
budynkami. jedna strona zamku była tylko 
odsłonięta i dostępna. Aby umożliwić do- 
stęp do zamku ze wszystkich stron i odsło» 
nić dla oka ludzkiego całość pięknej pamiąt- 
ki, w której obecnie mieszczą się biura za- 
rządu miasta (Magistratu), ogród włączono 
do terenu parku im, Słowackiego, zniesiono 
brzydkie ogrodzenia i w ten sposób umożłi- 
wiono dostęp publiczności do murów, Po- 
zostały jeszcze budynki ze strony zachodniej 
szpecące całość, W tych dniach budynki te, 
t. j. dawny areszt policyjny władz rosyjskich 
' remizę strażacką oddziału staromiejskiego 
straży pożarnej rozebrano i wreszcie cały 
ren około zamku został oczyszczony. Pra- 


ŻYCIE ZGIERZĄ, A 
Zabawa chłopców 


pod opieką. - 


| ce te jeszcze trwają i ukończone będą w bie 
Żącym roku, 

Dzięki tej trosce zarządu miasta o za- 
mek i jego wygląd, każdy będzie miał mo. 
ność obejrzęć starą pamiątkę dawnych cza 
sów, dokument wiekowego istnienia Pabja 


POKAZ GOSPODARCZY. 

Stowarzyszenie Ziemianek powiat 
łaskiego urządza w Pabjanicach, w sal 
Towarzystwa Gimnastycznego przy uli 
cy Piłsudskiego Nr. 36 trzydniowy po” 
kaz gospodarczy. W dniach 12, 13 i 14 
peździernika rb. reprezentowane będą 
następujące działy: ogrodnictwo, pszcze 
larstwo, wyroby gospodarcze domu. 
apteczka ziołowa, samodziały i wyroby 
Iniarskie, roboty ręczne, pokazy wzoro- 
wego kurnika, drób. Demonstrowane by 
dzie jednoizbowe wzorowe mieszkrulu 
wiejskie. W czasie wystawy wygłasza” 
ne będą pogadanki z działu gospodar- 
stwa domowego. 

Wystawę winni zwiedzić wszyscy 
interesujący się dorobkiem prac kultu- 
ralnych i gospodarczych kobiety wiej- 
skiej. 


w straz ogniową 


zakończyła się pożarem stodoły. 


Wczoraj około godziny 3 popołudniu 


miasto zostało zaalarmowane gwizdem sy- 
ren Straży Pożarnej, 


Zapaliła się stodoła 
przy ul. Sienkiewicza obok ul. Piątkowskiej 


KA O ZO E OE m 


KOMUNIKAT ZW. OFICERÓW REZERWY 


KOŁA ŁÓDZKIEGO. 


Dnia 9 października 1934 roku twtorek) 
o godz. 15 min. 30 odbędzie się z domu ża 
łoby przy ul, Limanowskiego nr. 107 po- 
grzeb 8. p. ppor. rez. Kazimierza Ignasla- 
ka, członka ZOR. oddanego pracom na po 
lu przysposobienia wojskowego 

Zarząd Koła wzywa swych tzłońków, a 
szczególnie pracujących w p. w do wzięcia 
udziału w pogrzebie. 


Zarząd. 
Kino „TĘCZA* 
Łódź, Zawiszy 22 
—=———N—L—m)) )J/ ort 
JOZEF SCHMIDT w filmie p-t. 


7 dni szczęścia 


pocz. seansów w dni powsz o f 4-ej 
w sob., niedziele i święta o g. 12-ej 


BYŁEM SZPIE 
Andrć Luguet, Edwige Feuillere, Abel Tarride 


Nadprogram: Bomba śmiechu 


„Bal w Pydżumie” 


Na ratunek rzucili się sąsiedzi oraz prze- 
chodnie. Pożaru jednak nie udało się stiu- 
mić, zaczęto więc ratować blisko stojącą 
sąsiednią stodołę, której ściana szczytow? 
i dach 


zaczęły już dymić, 

W porę jednak przybyła  Ochotnicz: 
Straż Pożarna i Straż Przemysłu Chemicziic 
go, które siinemi strumieniami wody, czerpc 
nej ze stawu miejskiego zapobiegły poża- 
rowił, j stodoły. Uratowanie płoną- 
cej stodoły stało się wprost niemożliwością 
gdyż ogień ogarnął już wszystkie ściany i 
dach. który niebawem zapadł się. Rozerwa 
no więc resztę płonących ścian i zaczęto 
gasić słomę, która i tak po uratowaniu żad 
nej wartości nie przedstawiała. 

Spłonął lub uległ zniszczeniu przy akcj) 
ratowniczej cały 

tegoroczny zbiór zboża 

seradeli | ziemniaków na szkodę Marjana 
Suchowicza, zam. w Zgierzu, Łęczycka 18, 
któremu w roku ubiegłym pożar także stra 
wił stodołę. 

Krążą wersje, jakoby stodołę podpalili 


chłopcy, którzy wpobliżu palili ognisko, ba 


wiąc się w strażaków. 


G I E M wrol. głównych: 


to życie działalności i przygody największego 
szpiega XX-go wieku słynnego agenta 34 
aktualności PAT i FOXA. 


Początek o godz. 4+ej w soboty i niędzięlę o godz, 12, Ceny miejsę: ma | egansa 50 i 54 gr, BA następne 54, 65 i 1.09 
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Nr. 277 


ECHO 


Str. 3 


W cieniu minaretów. m= //;5/czesna wiedza uczy 


Zastepczyn 


CE ŚWIĘTE MIASTO AFRYKANŃSKICH MAHOMETAN. HE 


Tunis, w październiku 

Turysta, przebywający w jakimkol- 
Wiek kraju muzułmańskim, czy to na wsi 
czy też w mieście, o godzinie przedwie” 
czornej, gdy niebo przybiera barwę za- 
chodu, stale widzi ludzi w powiewnych 
szątąch, którzy, zwróceni twarzą w stro 
nę Mekki, zginają kolana, pochylają gło 
wę, całując ziemię. Wyznawcy islamu w 
gest ten wkładają tyle wrodzonego maje 
statu, lecz zarazem także tyle nabożnego 
wyrazu, że zainteresować muszą najbar 
dziej sceptycznego widza. 

Sam fakt przeniesienia się myślą do 
miasta świętego wystarcza, według ich 
wierzenia, by oczyścić ich i uczynić mi- 
łymi Bogu. Cóż dopiero powiedzieć moż 
na o mistycznych skutkach pielgrzymki 
do Mekki. To też wszyscy muzułmanie, 
marzą o tem, by choć raz odbyć tę piel- 
grzymkę. Bowiem ci którym się to powio 
dło, zostaną uświęceni na życie całe, a w 
oczach innych uzyskują opinię ludzi nie- 
zwykle nabożnych. Mają prawo dodać 
do imienia własnego krótki wyraz 

"hadżi”, | l 
który dla Każdego wiernego wyznawcy 
islamu jest najzaszczytniejszym tytułem 
i zapewnia mu poszanowanie współbraci 
do późnej starości. 

Ale Mekka— niestety! — jest daleko. 
Podróż do niej wymaga pieniędzy i cza 
su. I nie każdy pozwolić sobie może na 
nią. To też w Tunisie znajduje się mia” 
sto uprzywiiejowane— "miasto nad mia 
stami” "a w tem mieście meczet jedyny 
wśród setek meczetów. I ten wielki me 
czet w Kairunie, bo o to miasto chodzi, 
jest miejscem tak świętem, że zastępuje 
pielgrzymkę do Mekki. Oczywiście trze 
ba przejść przez długi okres postów. za 
nim uzyska się prawo  siedmiokrotnego 
przejścia pomiędzy dwiema kolumnami, 
wzniesionemi bardzo blisko jedna przy 
drugiej z prawej strony "mihrab'u". 

Nie umiano nam wytłumaczyć, dla- 
czego Kairuan uzyskał swoje specjalne 
przywileje. Dowiedzieliśmy się tylko, że 
grunt tej miejscawości przesycony mag 
nezja posiada własność konserwowanła 
iw nieskończoność zwłok. (Jak wiadomo 
muzułmanie chowani są w samej ziemi, 
bez trumien). Niewątpliwie ten szczegół 
który wydawał się cudowny, przyczynił 
się do prestiżu Kairunut. 

Może to wyjaśnienie, udzielone nam 
przez laików, jest niewystarczające, a 
nawet do pewnego stopnia bluźniercze z 
punktu widzenia muzułmańskiego, o tem 


Zd NE 


Widzisz, Jack, bardzo mi się po- 
doba ten naszyjnik z rubinami, Śli- 
cznie musi wyglądać przy białej 
sukni, 

Jegomość coś mruknął łamaną 
francuszczyzną, poczem oboje we- 
szli do sklepu. Zula czekała co da 
Jej nastąpi. Po chwili naszyjnik 
znikł z wystawy. Długo trwaly 
targi, ale Zula nie odchodziła w na- 
dziei doczekania się icl wyniku 
wreszcie drzwi otworzyły się przed 
klientami. Młoda kobieta wyglądała 
rozpromieniona i obejmowała Jacka 
zakochanym wzrokiem. Jasnem by- 
to, że naszyjnik stał się jej wlasno- 
ścią. AE u 

Samochód czekał przy chodniku, 

aryżanka i jej towarzysz znikli w 
lig wnętrzu. = 

— Wiec nietylko w powieściach. 
ale w życiu bywają takie epizody — 
pomyślała Zula, ruszając dalej. 

Tyle czytała o Paryżu i widziała 
żotografje głównych ulic i gma- 
rhów. że doznawała wrażenia, iż nie 
ma tu nic obcego same znane już 
widoki. 

Jedynie ruch oszałamiał ją w dal- 
szym ciągu. 

Wróciła do hotelu dumna z siebie 
ś rada. że nie zabłądziła. Zastała pa- 
nią Wilmate, wypoczętą i ubraną w 
wieczorową toaletę z białego atlasu 
ozdobioną sznurem pereł. 

— Ciocia zawsze nosi białe suk- 
hie — zauważyła Zula, którą ten 
szczegół już poprzednio uderzył 

— Jestem pod niektóremi wzgle 


Piotr Florjański 


HAK MO PEN 


POWIEŚ 


decydować nie możemy. W każdym ra 
zie jest faktem, że Kairuan i jego meczet 
stanowią ośrodek intensywnego życia re 
ligijnego, ognisko żarliwej wiary i piety 
zmu, którego potęga promienuje na cały 
świat arabski, rozciągając się daleko po 
za granice Tunisu. 

Podobne sanktuarjum  ześrodkować 
musiało licznych wiernych. Znajduje się 
więc w tem pięknem mieście dziewięć- 
dziesiąt klasztorów muzułmańskich, tak 
zwanych *”zauja”, których bractwa prze 
ścigają się w surowości zasad i życia. 


| Wielki meczet w, Kairuanie jest bar- 
dzo pięknym gmachem i przypomina pod 
wieloma względami słynną cudowną 
świątynię w maurytańskim stylu w —Hor 
dobie. Ulice dookoła meczetu tysiąckrot 
nie wyrażniej wyczarowują bajeczne cu 
da wschodu niż ulice Bagdadu į Damasz 
ku, zaś kontemplacja wiernych w godzi 
nach modlitwy stanowi widowisko, któ- 
rego wrażenie nie tak łatwo zatrzeć się 
może, gdyż składa się na nie piękno nie 
ba, piękno sztuki i piękno wiary. 
Grodzicki. 


Trzeba mieć szczęście... EE 


Piękny pucobut miljonerem. 


W Nicei wybrał sobie ubiegłej zimy 
stanowisko przy  pryncypalnej uli- 
cy młodziutki pucobut, Piotr Bernardini 
z Savoyem. Zwracał on powszechną U- 
wagę i cieszył się sympatią, gdyż był 
piękny, jak Rudolf Valentino i 

bardzo uprzejmy. 
Pewnego dnia zatrzymał sie przed stano 
wiskiem pucobuta elegancki Rolss-Roy- 
ce, z którego wysiadła już dobrze leci- 
wa dama. Zdumłeni kupcy okoliczni i 
przechodnie, którzy znali Piotra, obser 
wowali, jak zostawił on na opatrzności 
losu swoje narzędzia i wsiadł z damą do 
aufa. które pędem odjechało. 

W kilka tygodni póżniej zjawił się 
Piotr, przemieniony w międzyczasie w 
młodego eleganta i owa dama, amerykań 
ska milionerka, odmłodzona do niepozna 
nia w najlepszym instytucie piękności — 
w urzędzie stanu cywilnego i 

pobrali się. 
Małżonka wniosła do tego związku nosaz 
w kwocie 50 milionów dolarów. To bv? 


Z Nicei wybrała się młoda para w po 
dróż poślubną do Anglji. Tam kupili obo 
je przy jakiejś okazji los irlandzkiej lote 
rji dobroczynnej. Na ich numer padła dru 
ga wygrana w kwocie 800,000 funtów 
szterlingów. Sami byli zdumieni tem 
szczęściem, którego wcale nie oczekiwa 
lii — Przed kilku tygodniami zmarła po 
krótkiej chorobie Amerykanka, usfano- 
wiwszy generalnym spadkobiercą Piotra 
Bernardini, który w ciągu zaledwie pół 
roku stał się z pucobuta jednym z 


najbogatszych ludzi w Europie. 


Rzadko komu przypadła taka karjera w 
udziale. 

Ale fortuna upatrzyła sobie widocznie 
tego wybrańca losu, aby go obsypać 
wszystkiemi darami. Bo oto gdy tylko 
przybył on do Ameryki, zjawił się u nie 
go menażer filmowy i zaoferował mu 
4,000 dolarów tygodniowo za obięcie głó 
wnej roli w najnowszym filmie jednej z 
czołowych wytwórni amerykańskich. 


początek serii fantastycznie szeześli- Menażer ten postanowił uczynić z pięk 

wych wypadków w karjerze młodego | nego młodzieńca wielkiego aktora, a mo 

chłopca. że nawet drugiego Rudolfa Valentino. _ 
———YO—— 


Jie ckady 


jesiennych zmian dtłanosforycznych. Zagadnienie ochrony cery, © 


gednocześnie jej ożywienia 


rozwiązuje w całej pełni wytworny— 


a jednak nader przystępny ceną — krem „Ultrasol*, © wyso 
silo ożywczej, .dzinki.zowartości.emovasii promieni pozafiołkowych. 


dami dziwaczką, moja Zulu, o czem 
się przekonasz mieszkając ze mną. 
Nie znoszę ciemnych barw, wydaje 
mi się zawsze, że kryje się w nich 
brud. Ale nie traćmy czasu na dy- 
skusję o moich manjach. Musisz też 
się przebrać. Zaprosiłam przemiłego 
człowieka na obiad i do teatru. Spę- 
dzimy parę przyjemnych godzin. 

— Czy to Francuz? — zaintere- 
sowała się Zula, s 

— Nie, Anglik. Nazywa się sir 
Thomas Leigh, wielki finansista. 
przyjaciel całej naszej rodziny. Sto- 
sunki koleżeńskie i sprawy bankowe 
łączą go z moim mężem. Jest wdo- 
wcem. stracił żonę przed paru laty; 
była Sliczna i miła. 

à . = 


Sir Thomas Leigh był wysoki. 


chudy. wysportowany, flegmatycz- 
ny. Frak leżał na nim jak ulany. 
Nad białym gorsem wznosiła SIĘ 


twarz długa. koścista, ogolona. S' 
we wklęśnięte oczy wysgladały jak- 
bv stale zapatrzone wdal. Miały one 
wyraz poważny i skupiony. Crter- 
dziestka lekko przeprószyła siwizna 
geste blond włosy,Ca'a pastać tchnę 
ła spokojem Í zimnem, niezłomnem 
panowaniem nad sobą. za 
Gdy się skłonił przed Zulą i uści 
snął jej dłoń, spojrzała na niego ba- 
dawczo, jakby chcąc się przekonać 
od pierwszego rzutu oka, z kim ma 
do czynienia, jaki jest ten towarzysz 
pierwszego paryskiego wieczoru. Na 
ole opuściła oczy onieśmielona, 
Jednak Zula nie odznaczała się 


(Bardzo często się dziś spotyka, że panie 
|zasięgają w sprawach pielęgnacji cery 
jporady lekarskiej. Najwybitniejsi der- 
natolodzy wyrażają się z wielkiem 
uznaniem o nowem mydle Elida 7 
Kwiatów i stwierdzają, że posiada ono 
niezwykłe własności kosmetyczne, gdyż 
dzięki niema cera staje sie czystszą. . 
jaśniejsza i delikafniejsza. „ . 5 


MYDŁO CMQ ELIDA 


GADANE Dp RYAjOLOSICNIE | 
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Koszmarna noc skazańca. 


Polak stracomy na gilotynie. 


W chwili, gdy ta wiadomość ukaże 
się w druku, głowa Ludwika Gali o któ 
rym swego czasu pierwsi donieśliśmy po 
toczy się z desek gilotyny do kosza i 
włożona między kolana, rozem z kadłu- 


bem 
spocznie w grobie. 


Zabójstwo maleńkiej  Janinki Ośnik 
zostało pomszczone i sprawiedliwości 
stało się zadość. 

Zbrodnia, zrodzona pod wpływem 
nadużycia alkoholu i zwyrodnienia płcio 
wego, nie znalazła łaski u prezydenta 
Francji. 

Do Bethuna przybył kat z Paryża Dei 
bler z pomocnikami, a na stację zajechał 
wóz z zilotyną. Kat udał się do prokura 
tora republiki p. Depis dla omówienia 
szczegółów wykonania wyroku. 

Gala przez cały dzień jakby przeczu 
wał, że go czeka śmierć. Modlił się cią- 
gle, padał przed dozorcami na kolana i 
przysięgał, że jest niewinny, domagając 
się od nich wiadomości, czy prezydent 
podpisał ułaskawienie . 


Nie powiedziano mu ani słowa. 
Wieczorem zjadł trochę fasoli i zaku 


fy w kajdany na noc poszedł spać. 


Całą noc 


dręczyły go koszmary 
i ciężkie sny. Zrywał się z krzykiem, wi 
dząc przed sobą gilotynę. 

Dopiero o 4 rano prokurator wszedł 
do jego celi i zawiadomił, że prośba © 
łaskę odrzucona i należy przygotowa/ 
się na śmierć. 

Gala został ścięty. 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a powstaje głównie wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 
Zioła Magistra Wóolskicwo Posie 


rosa”, zawierające Kwiat Męki Pań. 
skiej (Passiflora). łagodzą zaburzenia sv 
stemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
głowy. histerję) sprowadzaja krz”nia- 
cy sen i doprowadzają svstem nerwu y 
do stanu normalnego. 


Ziołe ze znak. ochr. „Pasiverosa” 

do nabycia w aptekach i drogeriach 

Wytwórnia Magister E. Wnmiski 
Warszawa. Złota 14 m. 1. 


nieśmiałością. Ulegała jej tylko w 
obliczu niektórych osób. Do takich 
właśnie zaliczył się odrazu sir Tho- 
mas. Pod wpływem jego wzroku ze 
sztywniała i wydało się jej, że nie 
byłaby w stanie odpowiedzieć. gdy- 
by do niej przemówił, Lecz on 
zwrócił się do pani Wilmate. 

— Mój samochód czeka przed ho 
telem, może panie zechcą z niego 
skorzystać. f 

Paryż przybrał swój wieczorny 
wygląd, trysnął miljardem świateł, 
zagrał stubarwną roziskrzoną tęczą, 
jarzył się blaskiem, gorzał ogniem, 
aż cała kopuła siebios zapłonęła nad 
nim szkarłatną łuną, a 

Najwspanialsza limuzyna, jaką 
Zula w życiu widziała, unosi ją 
wzdłuż bulwarów i po krótkiej chwi 
li staje przed restauracją, którą pa- 
ni Wilmate wskazała. Rojno- tui 
gwarno przy ukwieconych stolikach 
Migają przed oczami wieczorowe to- 
alety i czarne fraki, Gwar rozmów 
miesza się z huczną muzyką jazz- 
bandu i z nutą śpiewanej zwrotki. 
Służba uwija się wprawnie i cicho. 

„ Czemu pani wybrała tę restaura 
cję? Jest wprawdzie doskonała, ale 
hałaśliwa — mówi sir Thomas, 

— Właśnie z tego powodu. Ża- 
chciało mi się hałasu. 

— A to coś nowego. Zwykle uni- 
kała pani miejsca, gdzie pełno jest 
Amerykanów i cudzoziemców. Razi 
ło to pani duszę paryżanki 

— Mam duszę polską, ale zawsze 
lubiłam Parvż. Wole go od wszyst- 
kich innych stolic. Przyjeżdżam tu 
co roku na dziesięć dni lub dwa ty- 
godnie, aby się nim nacieszyć, choć 
po wojnie zmienił trochę swój wła- 
ściwy charakter. 7 

— Czyż nasz własny duch nie 
zmienił się po wojnie? Ten nasz da- 
wny jest pogrzebany, stał się zdemo 
lowanv. Dziś raziłby poprostu jak 
dorożka konna na ulicach pełnych sa 
mochodów — zaśmiał _się sir_Tho- 
mas. à 
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— Czyż sądzi pan, że nie źałuję 
dorożek nonnych? Miały one pewien 
charakterystyczny urok i jakąś indy 
widualność, której taksówki nie ma- 
ją. Żal mi też pięknych zaprzęgów. 
tej ozdoby pól Elizejskich i Buloń- 
skiego lasku. Czyż nie odznaczały 
się wyszukaną elegancją, 
szlachetną fantazją? 

Samochody, to szipetna, bezdu- 
szma, prawdziwie demokratyczna ma 
szyna. 

— Być może, ale mojem hasłem 
jest „Iść naprzód z duchem czasu. 
nie oglądając się wstecz.“ 


estetyką, | 


| 


lub po francusku. Sir Thomas, jaka 
człowiek obyty w towarzystwic, u- 
miał ją utrzymać w tonie lekkim i 
dowcipnym. Jego uwagi, spostrzeże 
nia i określenia świadczyły o nieba- 
nalnym umyśle. 

Zula słuchała z zainteresowanien 
choć czuła się w dalszym ciągu skrę 
powana, jak dziecko w towarzystwie 
starszych. EY 

Nie nudziła się jednak, podnieca- 
ło ją całe wykwintne otoczenie, mu- 
zyka, wino, no i smakowity obiad. 
Sir Thomas onieśmielał ją, ale obser 
serwowała go z zaciekawieniem. By; 


Przerwali rozmowę aby zająć się | inny niż wszyscy jej znajomi. 


wyborem potraw i win. 

Sir Thomas okazał się dobrym 
doradcą. Znał się na sztuce kulinar- 
nej. Tylko wybór leguminy pozosta 
wil Zuli, 

— Młodzież lubi słodycze, a ja 
ich nigdy nie jadam — oświadczył. 

— Nie jada pan legumin. 
zdziwiła się Zula patrząc na niego 
z komiczną miną pełną politowania. 
Nagle zarumieniła się, bo uwaga, 
jaką zrobiła, wydała się jej niesto- 
sowna i głupia. - 

Wesoły uśmiech rozjaśnił po- 
ważną twarz finansisty. 

_— Zdaniem pani pozbawiam się 
jednej z największych przyjemno- 
ści, ale zato mam inne, których pani 
z pewnością nie ocenia. Naprzykład 
dobre cygaro, lub kieliszek „fine 
champagne". 

— Tak w istocie, nie znam się na 
tem, choć potrafię odróżnić dym do- 
brego cygara od złego. 

— To już bardzo wiele, gdy pani 
będzie mężatką, nie pozwoli pani 
mężowi palić złych cygar. z 

— Nie będzie palił żadnych — od 
parła, myśląc o Bolku, który krztu- 
sił sie dvmem. 

— Może wybór padł już na nie- 
palacego? _ EE w e eA 

Zula zbvła Żattem pytanie sir 


Thomasa. Rozmowa przeszła n” in- 
ny temat. Toczxla-sio PO nuje U 


Gdy podano czarną kawe i likie- 
ry, namówił ją na kieliszek swegc 
ulubionego trunku i poczęstował e- 
gipskim papierosem. Zula paliła cza. 
sem ukradkiem przed matka, która 
to gorszyło. Pani Wilmate zaś, pali 
ła sama, więc była pobłażliwa wzglę 
dem innych. 

— Są to skromne uciechy, które- 
mi nie należy gardzić, życie składa 
się z drobiazgów, trzeba każdy oce- 
nić — mówił sir Thomas. 

— To są drobiazgi, za któremi się 
tęskni gdy ich zabraknie, lepiej więc 
nie przyzwyczajać się do nich — od- 
parła Zula, uważając, że skromne tu- 
ciechy finansisty nie są dla wszyst- 
kich dostępne. í 

— Zupełnie fałszywa teoria. Le 
piej mieć za czem tęsknić, niż ni 
gdy niczego nie użyć. Jedyni: teraż- 
niejszość do nas należy. trzeba 
umieć wyzyskać każdą jej dobrą stra 
nę, aby w przyszłcści nie Ża'owaź 
zmarnowanego czasu, 

„Nagle wpatrzył się w Zulę swym 
skupionym, pełnym Ą 


wyrazu wzror 
kiem i rzekł: 
— Pani'ma skarb nieoceniony 


którego niejdena z tych wyszmin- 
kowanych piękności tu obecnych pa- 
ni zazdrości. Oddałyby wszystkie 


perły i kosztowności któremi są ob" 


wieszone aby. z0 znów posiąść. 
(D.e n.) 


Sh. d 
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M ZE STOLIC 


życie Warszawy w kilku wierszach 

Odbyło się w Warszawie otwarcic 
wielkiej wystawy, zorganizowomej 
przez harcerki i harcerzy stołecznych. 
Wystawa urządzona została pod ha- 
słem obozownictwa i turystyki harcer- 
skiej. Obejmuje eksponaty, modele, zbio 
ry, wykresy, oraz pokrzy, związane z 
obozami, koloniami, wycieczkami kraje 
znawczemi i harcerskiemi wyprawami 
zagranicznemi, Posiada m. in. następu* 
jące działy: życie obozowe, programy 
zajęć, budownictwć i zdobnictwo obo- 
zowe, zasady ideowe ruchu harcerskie 
go, metody pracy harcerskiej, gospodar 
ka narodowa, kolonie „zuchów“, żeglar- 
stwo, tatarnictwo i narciarstwo. W cza 
sie wystawy odbywać się będą przed- 
stawienia harcerskie, odczyty, akade- 
mie, konkursy, ogniska itd. 

O ud a 

Przed paru dniami teatr Narodowy 
przystąpił doprób świetnej komedji oby 
czajowej Józefa Blizińskiego p. t „Roz- 
bitki". Reżysęrie prowadzić bedzie Alek 
sander Węgierko. który odniósł tak wy 
bitny sukces, inscenizując „Klub kawa 
lerów*, Obsade stanowić będą: Junosza 
Stępowski w stynnej roli hrabiego Ko- 
twicz*Doblberz-Czernoskalskiego, kre- 
wang niegdyś przez Kazimietza Ka- 
mińskiego. Role Dzieńdzierzyńskiego. 
grywaną przez Frenkla, obiął Aleksan- 
der Zelwerowicz. rolę Strasza. grywa- 
ną przez Teodora Rolanda, — 
Leszczyński. W pozostałych nir' mniej 
poisowych rolach wystąpią: Frische 
(szambelan). Jerzy Roland (Maurycy) i 
Dominiak (Michałek). Rotterowa (szam 
belanowa), Lindorfówna (Gabriela), 
Świerczewska (Pola). Buczyńska (Żech 
sińska) i Niwińska 
będa pierwszą 
ku XT". 
s 


% * 


pożyczki narodowej 
subskrybowana przez pracowników 
miejskich, wyniosła 1.068.000 złotych. 
Poważna ta kwota, wskutek umowy za 
wartej we wrześniu 1933 roku między 
Związkiem pracowników miejskich a 
ówczesnym zarządem miasta została 
zaliczona na poczet zaległych wtedy po 
borów, przyczem zarząd miasta zobo- 
wiązał sie wpłacić całą sume na rachu- 
nek pożyczki w sześciu ratach. Oblięa- 
cje pożyczki narodowej wydał dział fl- 
nansowy zorządu miejskiego poszcze- 
gólnym wydziałom celem wręczenia 
nracownikom - subskrybentom. 


Ogólna sumą 


Cz:telnikom „Echa” bezpłatnie. 


"ŁYTELNIKU | Pozwól mi oczpratnie 

Ykroślić Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie | wyszczagólnić naj 

ważniejsze fakty Twego życia. Okro- 

ilić kim jestoś, kim być możesz. Po- 

radzić jak żyć 1 postępować, by 

rwyciąsko przeciwstawić sią lo1owi. 

A ponadło wybrać na zasadzie as 

walegji 1 obliczeń kabalictycznych 
szczętliwy numer Twego losu Loter , 
ji Państwowej I wskazać gdzie takowy można nabft 


Napisz imię, nazwisko, rok I miesiąc urodzania. Web 
pod uwagą, że jestom człowiekiem nauki, dlugolet 
nim redaktorem poczytnogo pisma SWI" (Wiedza 
fejemna), sutorom wlotu prac naukowych. Nie przy- 
syłaj £adnego wynagrodzenia, lecz Da koszty pocz 
iawo I kancalaryjne zatącz 1 zł, w znaczkach poczto- 
wych. Na los Nr, 112627 wybrany przezemnie, padle 
wygrana 1500060 zł, Na niewielką ilość wybranych 
przezemnie numorów padło mośstwo wygranych, 
z braku miejsca podaje tylko niektóre: Antoni Szwoj 
Ząbkowice, gm. Wójków Kościalno 10.000 zł., Euqgonja 
Zauszmięko, Bank Rzemieślniczy, Włocławek. 5.000 zł, 
Cabate Jozef, Limenowa, urzędnik raflner]i 10.008 zł. 
Frychet, Katowice, Brunów Wodospady b, 5.060 zł, 
ńkuluczycówna Molena, p-ta Hołubicze 506 xiy 
Marjan Łomnicki, Podhajce 5.000 ziu Przyjęcia osabls- 
le caty dzień, Warszawa Redakcja „Świt”, Żórawia 47, 

sychogratołog Szyllor Szkotnii. Ogłoszenie załączyć. 


EDMOND JALOUX. 


Figury woskowe. 


Bawiąc w Siennie dia studjów nad źród- 
lami malarstwa, byłem w posiadaniu listu 
polecającego mego profesora Sylwana Per- 
che'go do hrabiego Giacomo Lecci, właści- 
ciecia cennych zbiorów. 

Znalem już miasto, lecz ponownie pod- 
dałem się jego urokowi i czarowi otaczają- 
cego go krajobrazu. 

Hrabia Giacomo Lecci zamieszkiwał sta- 
rą, pałacową siedzibę rodzinną, datującą się 
z XV stulecia, wyglądu ponurego i wojowni- 
czego, przypominającą raczej fortecę, niż 
dom mieszkalny. Przez sklejone, akustyczne 
korytarze, monumentalne schody, olbrzymie 
sale o ścianach, ozdobionych freskami lub 
starożytną brokatelą, wprowadzono minie do 
zacisznego saloniku, gdzie czekał na mnie 
hrabia. 

— p. Perche jest bardzo łaskawy, że pa- 
mięta o mnię — rzekł tomem człowieka roz- 
czurowanego. — Coprawda — dodał — pa- 
mięta niętyle mnie, ile rzeczy, które widział 
u mnie, i które mnie przetrwają. 

Podniósł się i zaprowadził mnie do nie- 
wielkiej gałerji, o obrazach, wyobrażających 
cudowne tematy religijne, Dreszcz entuzjaz- 
mu przejął mnie na widok prześlicznie do- 
branych kolorów — morelowego złota i wy- 
mionych różowych odcieni: zieleni podmor- 


ECHO 


| Postanów nie być ubogim! 


Jesteś stworzony na to, aby Ci było dobrze 
na świecie. Musisz dążyć do poprawy losu, 
do dobrobytu. Może Twój los obdarzy Cię 
wielką wygraną, gdy będziesz grał na no- 
wej ulepszonej 31-ej loterji, dającej więcej 
szans wygrania... Za małą stawkę możesz 


ta 277 


Nieznani sprawcy oblali kobietę benzyną. 


Nieszcześliwa spłoneła żywtem. 


Z Bielska donoszą: 
Komisarjat policji w Bielsku został za- 
alarmowany telefonicznie, że na ulicy Gór- 


wybryku płonęła żywcem na ulicy dopiero 
przypadkowi przechodnie dall jej pierwszą 
pomoc oraz zaalarmowali policję i pogoto- 


Jerz i 


(Zurna). „Rozbitki” 
premjerą po „„Ludwi- 


zdobyć wielki majątek. 
raz, a wyślemy Ci los loteryjny 


Napisz do nas za- 
l-ej klasy 


naszej szczęśliwej kolektury: 


A. WOLAŃSKA 


Warszawa, Centrala, ul, Nowy-Świat Nr, 19, 


Konto P. K. 


Ciągnienie l-ej klasy 
Cena losu 1/1 zł. 40, 


O. Nr. 7192, 


18 października r. b. 
1/2 zł. 20, 1/4 zł. 10. 


KRATECZKI. 


Krówka 


ma Znmiucdna droga. 


Właśnie akurat wtedy, kiedy zamie” 
rzaąlem, Sspowodu troski o aktualność 
krateczek, zabrać się do opisywania 
blasków i cieni, kiedy chciałem piękne- 
mi słowami opisać czar spadających liś 
ci i dolarów, smutek jesiennego wichru 
i błota, akurat jest piękna, letnia pogoda 
świeci słońce, rozmarza księżyc i wo- 
góle, 

Z tvch względów trudno mi uwie- 
rzyć, że to jest październik. Mam wra- 
żenie, że raczej lato uzyskało z urzędu 
skarbowegó sprolongowanie odejścia do 
grudnia. Poprostu lato zwróciło się do 
władz skarbowych z podaniem, że spo- 
wodu słabych obrotów w ciągu miesię- 
cy częrwca, lipca i sierpnia, prosi o prze 
dłużenie ważności patentu do grudnia 
włącznie. Jak widać, podanie zostało 
wyjątkowo uwzględnione i lato będzie 
jeszcze do grudnia, 

Trudno byłoby mi twierdzić, że je” 
stem z tego powodu niezadowolony. Nie 
mam ani składu węgła, ani futer, ani ma 
terjałów zimowych, przeciwnie — nie 
posiadam gotówki, aby zasilić nią z oka 
zi. zimy wymienione wyżej składy, a 
kredyt... mój Boże, kredyt należy do 
dawno minienej przeszłości, do wspotn- 
nień legendarnych, do żałosnych west- 
chnień kupiectwa i moich. Kredyt bo- 
wiem to jest jedyna wspólna nić, łączą- 
ca mnie z kupcami, przyczem nić ta rwie 
się dość często, zwłaszcza wówczas, 
gdy zwracam się do kupca o kredyt. 

Dziwna rzecz, że ci sami ludzie, któ- 
rzy z jednej strony narzekają na trudne 
do życia stosunki, w których solidny ku 
piec nie mąże uzyskać kredytu, z drugiej 
sami równięż utrudniają kredyt tym 
wszystkim, którzy się pod niego zwra- 
cają, po kredyt, naturalnie znacznie 
mniejszy od tego, jakiego kupiec sam po 
trzebuje, 

Przychodzi gość do sklepu, wybiera 
to i owo, kazał już zapakować rzeczy 
na jakie 300 złotych. właściciel sklepu 
skacze koło klienta, jak małpka. rozpły- 
wa się w uprzeimościach, co chwilę py- 
ta; możę jeszcze coś szanowny pan hra- 
bia potrzebuje? — i wreszcie nadchodzi 
tragiczny moment: 

— |le ogółem wynosi mój rachunek? 

— 487 zlotych i 50 groszy. 

— Aha. Ślicznie, Więc te 50 groszy 
zapłecę panu gotówką a na resztę dam 
panu wekselki, płatne co miesiąc po 50 
złotych. i 

Właściciel sklepu zmienia się jak za 


skich głębin... Prosiłem hrabiego Lecci o po- 
zwolenie wynotowania tych arcydzieł. 

— Proszę bardzo! — rzekł z zapałem. 

Właściciel największej księgarni w Sien- 
nie, którego dobrze znałem, poinformował 
mnie już, źe Giacomo Lecci zanudzał się na 
śmierć w swoim zimnym, wspaniałym i po- 
nurym palacu. W pierwszym okresie swej 
starości pogrążył się w zupełnem odosobnie- 
niu, lecz z biegiem lat znużyło go osamotnie- 
nie, które sczasem zawsze staje się ciężkie. 
Obecnie kolekcjoner marzył o znajomościach 
z ludźmi i wizytach. jednakże zapomniano 
juź o nim potrosze. Przedewszystkiem wy- 
marło wielu jego rówieśników, a następnie 
Sienna nie jest Rzymem, ani tembardziej Lon- 
dynem lub Paryżem. Giacomo Lecci byłby 
się obecnie zaprzyjaźnił z byłe kim. Tę rolę 
mogłem odegrać dla niego. 

— Niech pan spróbuje — rzekł mi księ- 
garz, mrugając okiem zabawnie — warto 
naprawde... 

Znacznie później dopiero zrozumiałem 
znaczenie tych zagadkowych słów, które prze 
jęły mnie — jak przyznać muszę — abstr- 
daluą nadzieją zostania przyjacielem starego 
dziwaka i odziedziczenia po nim — ach! jed- 
nego choćby z podziwianych arcydzieł. 

Stałem się niemal codziennym gościem 
Lecci. Opowiedział mi z biegiem czasu hi- 
storje swego życia. Kochał nietylko Madon- 
ny sienneńskich małarzy; miłował również 
kobiety... wiele kobiet. 

— Chciej mnie pan zrozumieć — mówił 


Artensa. 


dotknięciem różdżki czarodziejskiej. 

— Weksle? Czyje weksle? Jakie 
weksle? Pańskie weksle? Ją Śmieci nie 
potrzebuję! Mam dosyć własnych! Ło- 
buz! Ja już w czesie pańskich zakupów 
posłałem do żony, żeby przyszła po pie 
niądze na obiad, bo byłem przekonany, 
że pan jest porządny klient a ón mi te- 
raz weksle daje! Poszoł won ty łobuz 
jeden! 

Tranzakcja nie dochodzi do skutku, 
a potem w dziele handlowym czyta się, 
że w „handlu zawierano w ubiegłym ty- 


godniu tranzakcje minimalne, przyczem 


obroty gotówkowe należały do rzadkoś 
ci“. Do rzadkości, bo niby kto i skąd 
ma wziąć gotówkę? Chyba, że zrobil 
podkop pod jakiś porządny bank i bę- 
dzie miał szczęście, że w skarbcu banko 
wym prócz weksli, protokółów sądo” 
wych i fałszywych czeków będzie tro- 
chę autentycznej gotówki równeż. Ale 
to są wypadki bardzo rzadkie i w prak- 
tyce należą do unikatów. í 


POKUSA. 


Jan Artens również nie ma gotówki. 
Natomiast posiada kawałeczek gruntu w 
jakiejś tam dość od Łodzi odległej wsi 
Ziemia jednak należy do artykułów ży- 
wnościowych dość ciężkostrawnych i 
dłatego Artens nie mógł się nią pożywić. 
Inwentarz żywy Artensa składał się je- 
dvnie z żony i dzieci, więc również nie 


solną i spotkał po drodze samotną krów 
kę. Spytał ją: chcesz iść ze mną krów- 
ko? Chcę — odparła krówka. I dobry 
Jasio zabrał krówkę ze sobą. Uszli już 
kilkadziesiąt kroków mile rozmawiając, 
gdy dogonił ich prawy właściciel krów” 
ki, Walenty Kopeć. Jasia najpierw zlek 
ka poturbował, ale ostrożnie, by nie zo- 
stawić śladów, następnie zaś oddał go 
w ręce władzy. 

Jasio w cjagu miesiąca samotności bę 
dzie wspominał szczęście, które było tak 
blisko i jednak odeszło. 

Jerzy Krzecki. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


do mnie pięknym akcentem włoskim, jakim 
mówią w Siennie — nie byłem rozpustnikiem 
Byłem romantykiem. Przyjemności ludzkie 
wymagają poparcia wyobraźni, inaczej by- 
łyby za proste i za nędzne; potrzebują rów- 
nież przymieszki bólu. Taka jest sól, takie 
są przyprawy miłości, W moim wieku ma 
się już tylko wspomnienia. Moje przynaj- 
mniej są bardzo żywe. 

Dowiedziałem się wkrótce, dlaczego. Hra- 
bia Lecci sam zaprosił mnie pewnego dnia 
do zwiedzenia tego, co nazywał swojem 
„sentymentalne muzeum”. Wprowadził mnie 
do pokoju dość ciemnego, umeblowanego w 
stylu drugiego cesarstwa. Pośrodku salonu, 
na fotela wiśniowego koloru, siedziała ko- 
bieta w przybliżeniu czterdziestoletnia, ob- 
fitych ksztaitów brunetka, o gęstych wło- 
sach. Już miałem złożyć ukłon przed nią, gdy 
spostrzegłiem, że była z wosku, Osłupiony, 
odwróciłem się do Lecci'ego. 

— jest to pierwsza kobieta, którą ko~ 
chalem — rzekł mi. — Miałem lat osiemna- 
ście. Ona trochę więcej. Poznałem ją w Pa- 
ryżu, ale była rzymianką. Nazywam ją Isottą. 

Za witryną znajdowało się kilka przed- 
miotów: suknia z czarnej koronki i ficzne fo- 
tografje hrabiego pomiędzy osiemmastym a 
dwudziestym rokiem życia, 

Dalej oprowadzał mnie jeszcze przez po- 
koje tego dziwacznego muzeum: ujrzałem 
kolejno, wyrzeżbione z wosku — młodą 
dziewczynę o smutnych ocząch, cerze niemal 
ziełonkawej, jakgdyby w żyłach jej płynęła 


E w Bielsku płonie jakaś kobieta. Kiedy 


na miejsce wypadku przybyło pogotowie ra- 
tunkowe z policją, znaleziono na ulicy cięż 
ko poparzoną 40-letnią Emilję Kosiową bez 
stałego miejsca pobytu. 

Przeprowadzone dochodzenia wykaza- 
ły, że jacyś nieznani sprawcy o Zbrodni- 
czych instynktach obłałi nieszczęśliwą kobie 
tę benzyną, 

następnie ją podpaiłi 
Nieszczęśliwa ofiara tego zbrodniczego 


wie ratunkowe. 


Kosiowa doznała silnych poparzeń rąl 
i głowy tak, że w bardzo ciężkim stani 
przewieziono ją do szpitala w Bielsku. Pott 
cja wszczęła energiczne dochodzenia w « 
łu wykrycia tych bestjalskich zbrodniarzy 
i w związku z tem aresztowała ‘kilka osób 
Jak się dowiadujemy wśród aresztowanych 
znajdują się też sprawcy tego nieludzkiego 
czynu. 


Panie mecenasie, otrułam siel.. 


EESE  DesperŹcki czyn mundantki. 


Z Borysławia donoszą: 

Zajęta w kancelarji adwokata dr. Adlers- 
berga w rynku, 27-letnia mundantka Sala 
Hoenik przyszła przed północą do kancelarji 
i w celach samobójczych napila się więk- 
szej ilości esencji octowej. Jednocześnie za- 
telefonowała do mieszkania swego ' szefa 
mówiąc „Panie mecenasie. proszę mnie 
przyjść ratować, bo 
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KOMUNIKACJA 


Antobnsy na porine, 


sal Wólczańskiej 232 


DJO-KĄCIK, 


RA 
i DaS WIECZOREM. 
RASZYN. 

15.45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
jazzowej Z. Górzyńskiego oraz O. Ka- 
niieńska (piosenki) 

16.45 Skrzynka P. K. O. 

17.00 Recital fortepianowy F. Blumental 

17.25 Pogadanka społeczha 

17.35 Po jednej piosence (płyty) 

17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — o- 
mówi red. W. Frenkiel 

1800 Wiadomości rolnicze 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15, 10.00 Koncert popularny w wykona” 
niu orkiestry symfonicznej P, R. pod dyr. 
J. Oziimińskiego oraz A. Ciechański (kon- 
trabas) 

18,45 Szkic literacki z Poznania 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.50 Piosenki w wykonaniu chóru franca 


(płyty) 

19.45 Proprai na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Skrzynka muzyczna — omówi kier. 
muz. P: R. dyr. T. Mazurkiewicz 

20.15 Wieczór literacki ze Lwowa 

20,45 Dziennik wieczorn 

20.55 Jak pracujemy w Polsce 

21.00 „Gady weselne” — słuchowisko obrzę 
dowe w układzie L. Schillera y 

22.00 Koncert reklamowy 

ER Muzyka taneczna z dancingu „Para- 
dis” 

22.45 Odczyt w języku obcym 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikącji lotniczej 

28.05—23.80 D. c. muzyki tanecznej, 


ŁóDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17 5O bLódzka skrzynka techniczna 
18.00 Płyty 


ŁLódź-Piotrków. 
linji odchodzą da Piotrkowa e godz, 8, ©, 11, 


Czna przyjazdu godzina 1.80 Cena zł. 8.40. 


popełniłam samobójstwo”. 

Dr. Adlersberg po przybyciu zastał już wi- 
jącą się w bólach samobójczynię. Została 
cna odwicziona do szpitala, gdzie zmarła. 
|Przyczyną samobójstwa była depresja du- 
chowa, spowodowana nieszczęściami fo- 
azinnemi. Denatka była sekretarką orga- 
nizacji młodzieży „Achwa”* i miała za mie 
siąc wyjechać do Palestyny. 
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OBUSOWA 


UT 


14 16, 17 1 10 


przy Dworen Południow ym. 


11 57 Sygnał czasu 

1200 Hejnał 

12.03 Wiadomości meteorologiczne 

12.05 Przegląd prasy polskiej 

12.10 Muzyka lekka z Wilna 

15.00 Dziennik południowy 

1305 „Dwadzieścia pięć minut na Wę 


grzech” (muzyka węgierska z t 
15.50 Wiadomości o eksporcle palskiża 
15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 Fragment teatralny 
16.00 Świat przez radio — gażetka dźwię: 
kowa Nr, 2, pióra Harvcy'a 
16.45 Chwilka pytań — pogawędka w opra” 
cowąniu E ą W. Frenkla 

17.00 Recita! t*rzypcowy Z. Roesnera 

17.25 Pogadanka dla kobiet: „Moda na se: 
zon jesienny” — wygł. p. M. Ankiewi= 
czową 

17.35 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Ci. Dinicu (piyty) 

17.50 Poradnik sportowy 

1800 Skrzynka pocztowa rolnicza — otó- 
wi inż, W. Tarkowski 

18.10 Życie kulturalne i a 

18.15 Koncert z Katowice 

18.45 Odczyt gospodarczy 

19.00 Koncert z Krakowa 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.30 Koncert kwartetu wokalnego solistów 
pod kier. C. Żelechowskiego 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe. Wywiad z prę- 
zesem Polskiego Zw. Jeździeckiego pik. 

Brochwicz = Lewińskim n. t. „łegorocz- 
„ ne mistrzostwa Polski w hippice” 
20.00—20.45 „To samo a jednak co innego* 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu W. 

Łabuńskiego (transmisja z Frankfurtu 
4 Saa pech 
214 ogadanka w języku obcym 
21.40 Recital ze kwawa ; 


rtystyczne stolicy 


dawał mu utrzymamia. 
Jasio przecąhodził przez wieś Nowo- 


19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
15 Płyty 


ŚRODA, dnia 10 pom 
RASZYN. 


6.45 Pieśń poranna 

6.52 Gimnastyka 

7.15 Dziennik poranny 

6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
7.85 Chwilka pań domu 

7.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 


8 > 

18.10 Repertuar teatrów 
Q 

99 
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nie krew, a woda lagun — Wenecjankę; coś 
w rodzaju jasnowłosej klownessy; cudowną 
wysmukłą brunetkę, napoly podobną do ba- 
chaniki; kobietę o twarzy sienneńskiej Ma- 
donny; tęgą Wenus flamandzką; posągowo 
piękną dziewczynę; wkońcu drobną, bładą 
istotę ze stygmatermi przedwczesnej śmierci 
ną czole. 


Dookoła każdej postaci otoczenie było 
inne, inspirowane zapewne przez wspomnie- 
nia apartamentów, w których Lecci poznał 
każdorazową bogdankę; były również: po- 
kój hotelowy, nędzne wnętrze biednego mie- 
szkania, luksusowy salon angielski; imitacja 
ogrodu ze sztucznemi perspektywami i t. a. 
A zawsze witryny, pelne pamiątek. I każda 
kobieta miała swoje imię — pseudonim ra- 
czej, przypominający Lecci'emu jaki epizod 
ich stosunku lub rys charakteru. Była Medu- 
za, Karnawał Wenecki, Simonetta, Aurora, 
Róża z Rhodos i Francesca, Doznawałem 
ponadto wrażenia, że Lecci kochał je jesz- 
cze, kochał wszystkie, żywe i umarie. Stwo- 
rzył sobie w pewnym stopniu sentymenta* 
lizm pośmiertny, harem widm. W. nieskoń- 
czoność dołączał nowe rozdziały wyimagi- 
nowane do dawno skończonych romaritycz- 
nych bistoryj... 

Sprawy moje odwołały mnie do Paryża. 
Zresztą dalsze doświadczenia dowiodły mi, 
że nie uzyskałem żadnego znaczenia w 0- 


czach hrahiego i nigdy nie wejdę w posia- 
danie któregokolwiek z iecwo obrazów. 


22,00 Koncert reklamowy 

22.45 Muzyka taneczna z restauracji „Ga* 
strońomia?” 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 

23.05—23.30 D. c, muzyki tanecznej, 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1800 Płyty 
15.10 Repertuar teatrów 


19.56 Wiadomości sportowe lokalne 
21.80 Płyty, 


Minęło kilka miesięcy, Pewnego dnia o- 
trzymałem list od księgarza z Sienny, któ: 
rym zapraszał mnie do subskrypcji dzieła, 
jakie wydać miał o sztuce w Sientie, Na ż4- 
kończenie opisał mi nagłą katastrofę, która 
położyła kres życiu hrabiego Lecci. 

Pewnej nocy wynikł pożar w jednem 
skrzydle pałacu. Straż zaalarmowana odrazu 
szybko przybyfa na miejsce. Wyrwany z 
łóżka, hrabia został wyniesiony na ulicę, 
podczas gdy służba ratowała przedewszyst- 
kiem cenne malowidła, ale Lecci oświadczył, 
krzycząc głośno, iż żąda ratowania rzeczy 
najdroższych w mieszkaniu. Kilka oddaftych 
mu lidzi poszło za nim, gdy wpadł do części 
pałacu, już objętej pożarem, gdzie znójdo- 
wały się figury woskowe, Widząc, o c0 cho- 
dzi, strażacy sądzili, że Lecci postradał zmry- 
sły, i chcieli go odciągnąć wtył, Wyrwał się 
im i rzucił na fotel Isotty, Płomienie już chwy 
tały firanki salonu, gdy starzec pochwyci) 
woskową figurę, chcąc ją wynieść. Żar w po< 
koju panował już do tego stopnia, że obraz 
Isotty rozpływał mu się w objęciach. Lecci 
wydał okrzyk grozy, lecz upierał Się przy 
swej akcji ratowniczej. W pewnej chwili o- 
gień zajął dywan, kłęby dymu w oczaci 
przerażonych strażaków  zasłoniły hrabiego. 
Ujrzano go jeszcze po raz ostatni, gdy przy- 
ciskał do siebie bezkształtną masę, której 
topiące się oblicze zdawało się płakać wiel- 
kiemi. woskowemi łzami.» 

Tłum. L. M 
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SPORT. 
Kompromitacja czes xich bokserów. 


Szczegóły meczu Rosja — Czechosłowacja, 


Jak już podaliśmy w niedzielę wieczo- 
trem odbył się w Pradze sensacyjny mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacjami Cze- 
chosłowacji a Rosji Sowieckiej. Mecz wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie i zgroma 
dził ponad 5 tys. widzów. 

Boksęrzy sowieccy okazali się znacznie 
lipsi i wygrali 9:7. Właściwie wynik 
brzmiał 11:5 na korzyść Rosji, ale spowo- 
du dyskwalifikacji Szerowa, Czechosłowa» 
cja zdobyła dalsze dwa punkty. Na 8 spot 
kań aż 6 dało wynik remisowy. 

W wadze muszej Fiala (Cz) zremisował 
z l okajewem. 

W wadze koguciej Szerow (R) został 
zdyskwalifikowany spowodu ugryzienia Ha 
Binka w ucho Zwycięstwo oczywiście przy 


znano Czechowi. Kierownik drużyny rosyj 
skiej założył protest, który zostanie rozpa- 
trzony dopiero po orzeczeniu  lekarskiem. 
Jest zatem możliwe że ogólny wynik meczu 
ulegnie jeszcze zmianie, 

W wadze piórkowej Dworzak (Cz) nie 
rozstrzygnął walki z Celowalnikowem. 

w wadze lekkiej Chundela zremisował 
z Ogurenkowem. 

W wadze półśredniej Hrubesz (Cz) zre 
misował z Timoszynem. 

W. wadze średniej Stiepanow (R) zwy- 
ciężył na punkty Pospiszila. 

W wadze półciężkiej Michajłow 
kautował Nejtka. 

W wadze ciężkiej Postow (R) zremiso 
wał z Durdisem. 


zno- 


Dwa zwyciestwa we LwowieiRydze 


mogą zrehabilitować 


Wczoraj zaczęli ściągać na stadjon 
Wojska Polskiego kandydaci do repre- 
zentacji piłkarskiej na mecze miedzypań 
stwowe z Rumunią we Lwowie i z Lo- 
twą w Rydzę, w dn. 11 października. 

Kandydaci ci będą zgrupowani w t. 
zw, obozie. Trwać on będzie 3 dni dla 
tych którzy będą wyznaczeni na mecz 
z Łotwą, 4 dni zaś dla tych, którzy ma- 
ją wyjechać do Lwowa. 

Piłkarze kłaść się będą spać o godzi 
nie 22, wstawać o godz, 7, będą treno- 
wać, gimnastykować się i racjonalnie 
odżywiać. Będą mieli trenera i kierow- 
nika obozu, W drodze towarzyszyć im 
będzie 3 — 4 t, zw. officielów. 

Rygor ma być wojskowy. 
Wszystko w porządku, ale nie mamy 
pewności, czy piłkarze reprezentacyjni 
»otrafią pozostać karni aż do chwili wyj 
Ścia na boisko w najbliższą niedzielę. 
Czy niektórym z nich 3 — 4 dniowe ży” 
cle w karbach nie wyda się tak dokucz- 
liwe, że zechcą „odbić“ sobie już w dro 
dze tam, albo na miejscu, jeszcze przed 
meczem. 

Obawy te nie są nieuzasadnione. 
Przed pamietnym meczem z Niemcami 
9 września rb. widziano kilku naszych 
graczy reprezentacyjnych, pijanych na 
ulicy w dniu poprzedzającym mecz... 

Znamy pozatem wypadki wymyka- 
nia się w nocy na „zwiedzanie miasta“ 
przed reprezentacyijnemi meczami za- 


a tekst ogłoszeń 
redakcia nie odpowiada. 


polskie piłkarstwo, 


grenicą, | 

Niepodobna dodawać każdemu z re- 
prezentantów jakiegoś odpowiedzialnego 
opiekuna. Muszą oni sami posiadać po- 
czucie obowiazku obrony honoru sportu 
polskiego wogóle i piłkarskiego w Szcze 
gólności. Piłkarze nasi, którzy obdarze- 
ni będą godnością obrońców barw biało 
czerwonych przeciwko Rumunom i Ło” 
tyszom muszą wiedzieć o tem, że ambit- 
nej walki ; 
wymaga od nich cate społeczeństwo, 
które łoży na sport duże sumy, a które 
ma już dość hańbiących porażek. 

Techniczne przygotowanie, to jeszcze 
nie wszystko. Musi je uzupełniać czyn- 
nik moralny, bez którego niepodobna 
marzyć o zwycięstwie. A zwycięstwo to 
a raczej dwa zwycięstwa. we Lwowie 
i Rydze są potrzebne naszemu piłkar- 
stwu teraz więcej niż kiedvkolwiek. Po 
sześciu kolejnych porażkrch piłkarstwo 
nasze musi zrehabilitować się w oczach 
Polski sportowej. 


| 


ECHO 


Pierwszy 
ESS 


36 zawodników oircysua dyplomy, 


rolski Komitet Igrzysk Olimpijskich zor- 
ganizował w porozumienia i przy poparciu 
kraństwowego Urzędu Wychowan'a Fizycz- 
nego pierwszy kurs trenerów i instrukto- 
rów olimpijskich. Kurs rozpoczął się dn. 
26 sierpnia i trwać będzie do 13 paździer- 
nika Udział bierzę 36 zawodników na koszt 
organizatorów i kilkunastu delegatów 
Związków na koszt własny. 

Liczba uczestników w poszczególnych 
gałęziach sportu przedstawia się następują- 
co: gry sportowe — 18 zawodników, lek- 
koatletyka — 17, wioślarstwo — 15, boks 
— 10, pływanie — 8 i td. Ogólne kierownic 
two kursu spoczywa w rękach kpt. Barana. 


Cztery 


kurs trenerów olimpijskich. 


wykładowcami są siły pedagogiczne CIWF 
i PUWF. Lekkoatlętykę naprzykład prowa- 
dzi trener PZLA Cęejzik, boks — Stamm itd. 

Wszyscy uczestnicy zostali skoszarowa- 
ni w Centralnym Instytucie Wychowania 
kizycznego. Po ukończeniu kursu uczęstni 
cy otrzymają dyplomy trenerskie, instruk- 
torskie, względnie przedowników.  Niektó- 
rzy studjują równocześnie w kilku  gałę- 
ziach sportu, 

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich za 
strzegł sobie prawo zaangażowania najzdol 
niejszych uczestników kursu na trenerów 
związkowych. 


tabele. 


Stan walk o wejście do ligi. 


Niedzielne rozgrywki o wejście do 


Ligi przyniosły już rozstrzygnięcia wej 


wszystkich grupach biorących udział w 
zawodach. W pierwszej grupie mi- 
strzem została Legja poznańska, w dru" 
giej grupie Śląsk z Świętochłowic, w 
trzeciej grupie lwowsc Czarni, a w 
czwartej grupie WKS. Smigły z Wilna. 
Wymienione drużyny rozegrają między 
sobą półfinały a wyłonione 2 drużyny 
wraz z Śląskim Naprzodem utworzą gru 
pę finałową. Tabela zawodów o wejście 
do Ligi przedstawia się obecnie nastę- 
pująco: 


1 grupa gier pkt. st. br. 
Legia, Poznań 5 10 22: 4 
ŁTSG, Łódź 6 8 20: 5 
Gryf, Toruń 5 4 9:15 
Gwiazda, Warszawa 6 0 3: 

2 grupa 
Śląsk Świętochłowice 3 6 12: 
Unja, Sosnowiec 3 3 13: 6 
Grzegórzecki, Kraków 4 1 6:21 

3 grupa 
Czarni, Lwów 5 8 14: : 
PKS, Łuck 4 4 9:10 
Rewera, Stanisławów 3 3 4: | 
7 p. p. leg. Chełm 4 1 4:13 


125 dni na olbrzymie. 


Podróż naokoło świata. 


Jeszcze przed kilku c KO 
dookoła świata, ale każda niemal podróż 
morska była dostępna tylko dla nielicznych 

Dziś czasy się zmieniły, Wielkie organi- 
zacje turystyczne, o zasięgu światowym, dys 
ponujące sięcią agentur oddziałów — rozpo- 
startą nad całym globem — zmieniły swą 


tyke. 

Dwie olbrzymie organizacje turystyczne: 
Wagons-Lits Cook i Canadian Pacific poda- 
ły sobie ręce, by stworzyć dzieło w swoim 


UR KU NEMOEZTU ZZS ZZOZ TĘ REIOI ET OE TIE ZSO NOTEK POPRZE! E EO IO OKOOCZIEZ Z ED 
Dr. med. L. BERMAN |Dr. med, Henryk Ziomkowski 


specjalista chorób wepnerycznych 
skórnych t płciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel 149-07, 
Przyjmaje od godz, 6 — 11 iod4—8 
w niedziele ! święta od godz. 9 — L 
CENY  LECZNICOWE. 


Dr. Z. HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził się na ul, 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
orzyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie- 
ziele i święta od 9—1 t.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. J NADEL 
akuszer — ginekolog 

Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 w. 

ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 


Lecznica „OMEGA“ 
GŁOWNA 9, telefon 142-42, 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzywi Rentgen, 


lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. 


PORADA 3 asl. 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby akórne, weneryczne 


: moczopiciowe, 
NAWROT 32. Tel. 213-18 


Przyjmuje od 8 — 10 rano | od 5 — 9 wiecz, 
w miedziele 1 święta od B do 12 w poł. 


Dr, med, M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
przyjmue od 12 — 2i od 7 — 8: wiecz, 
w niedziele swięta od 10 — 12 w poł, 
Dła niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr. Med. Niewiążsi 
ul. Andrzeja 5. Tel, 159-40 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
dych i moczopłciow ych, (Porady seksualne) 
erzyjmuje od 5 doll : od $ do 9 pp 

W niedziele : święta od 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med, 


M. LEWINSONOWA 


CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. Tel. 143-63. 
Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 mo. 
Ceny, Jecznicowe, ~- 


Spec. chorób wenerycznych. skórnych 
i moczopłciowych. 


6 go Sierpienia 2. telefon 118-33 


przyjmuje od © — 12, 3 — 4 | od B — 9 wlacz, w niedziel 
i święta od 10 — I popoh 
Dla pań odd<lolna poczekalnia. 
Dia a ezamożnych o©xny lecznice, 


Lecznica Piotrkowska 294 


naprzeciw przystanku tramwai dojazdo z» 
przyjmują lekarze we wszystkie 
specialnońciac» po 2 razy dziennie 
otwarta od 11-ei rano do Ka; wiecz. 


Porada 5 złote, 
Tełefon 122-89, 


DoktórWOŁKOWYSKI 


przeprowadził się na ul 


Cegielnianą 11, tel. 238-02. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9, w niedziele 
i święta od 9 — 1, 

Dla pań oddz olna poczekalnia. 


Dr. med. 


H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
Przyjm. codz, od 10—12 : od 5—8 po poł 


Dr. Med. 
M. 


KLACZKO 


Chor. uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
trzyjmuje 14 4 odu: 8 vo pot 


ceny lecznicowe. 
Dektór 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE, 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62. 
Przyjmuje codziennie 11—2 pp. 0d 0—9 
wiecz., w niedziele | święta od 10—1 w poł. 
CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


S KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


(kobiety ! dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol. 
Lekarz dcatysta 


D. TONDOWSKA 
ul. Główna S51, tel. 174-93 


Przyjmaje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wiecz. 
Własna pracowania zębów sztucznych 
i Bocgatsen Ceny Lecznio 


laty podróż nietylko] zakresie istotnie 


wielkie: umożliwić 125 
dniową podróż dookola świata również i nie 
miljonerom. 

Podróż 0 tyjoy się będzie na dotąd na|- 
większym statku pasażerskiej floty brytyj- 
sklej na 45000 tonn liczącej „Empress of 
Britain” olbrzymie morskim, zbudowanym 
przed trzema laty i wyposażonym we wszy- 
stkie udogodnienia, jakie zna nowoczesne 
budownictwo statków. 

Kort tennisowy © rozmiarze przepiso- 
wym, teatr, kino dźwiękowe, największy ba- 
sen kryty ze wszystkich pływających ase- 
now, wspaniała sala gimnastyczna, wielka 
bibljoteka, magazyn nowości i falantecji, 
wspaniałe sale balowe — oto niektóre z po- 
mieszczeń tego pływającego pałacu, Piętra 
ołączone są windami, kabiny wentylowane 
| urządzone luksusowo, 

Statek wyruszy z Monte Carlo 28 sty- 
cznia 1935 r. pe wiocił, Grecję i Tur- 
cję uda się do Palestyny i Egiptu, gdzie od- 
będzie się pierwsza serja podróży lądowych. 
Stamtąd do Indyj, następnie do Indochin, na 
archipelag Malajski, dalej na wyspy Fillpiń- 
skie, wreszcię podróżnych tej podróży w 
świat czarów czekają Chiny, cuda Japonii, 
uroki wysp Hawajskich i oba wybrzeża Sta- 
nów Ziednoczonych.,, 

Dwudziestego siódmego maja „Empress of 
Britain” zalśni swą niepokalaną białością na 
wybrzeżu w Cherbourgu, 

Informacyj o tej podróży nad podróże 
udziela łódzki oddział Wagons-Lits-Cook. 
Piotrkowska 64 tel. 170-77. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa jarzynowa. Kalarepa z farszem 
mięsnym, łazanki z kapustą. 


Park „Lródliska”, 


niem 'l'owarzystwa Przyrodniczego im, St. 
Staszica, w parku  Źródliska przy 
Wodnym Rynku, wystawa przyrodnicza 
pt. „Świat zwierząt“ cieszy się 

niezwykłem powodzeniem. 
„Zoo w minjaturze coprawda, stanowi 
niejako zaczątek łódzkiego zwierzyńca sta 
ięgo. Późno coprawda Łódź zabrała się 
do tego, lecz „lepiej później, niż wcale”, dla 
tego też inicjatywę Towarzystwa Przyrodn. 
im. St. Staszica w Łodzi, oraz niestrudzone 
go prof. Potęgi, powitać należy z uznaniem 
i akcji tej życzyć powodzenia. 
Powracając do wystawy obecnej stwier 
dzić należy, że choć jest ona niezbyt duża 
to jednak warto ją zobaczyć. Wystawa zy- 
skała dużo zwłaszcza przez rozmieszczenie 
wspkszości eksponatów w ogrodzie. 
Widzimy tu ładnę doprawdy okazy da- 


3|wą Chachuła „objeżdża' 
5 przeciwnika i uzyskuje 


4 grupa 
WKS. Śmigły, Wilno 4 8 27: 1 
WKS., Brzęść 2 0 1: 9 
WKS, Grodno 2 0 0:18 


WYSUKIE ZWYCIĘSTWO GOSPODARZY 
KSMM. — 55. CARTAGO 6:1 (2:1) 


Na boisku w Chojnach został rozegra- 
ny sensacyjny mecz gospodarzy z mistrzem 
Helenowa i Bałut: Cartago. Zespół gości 
zjechał na Chojny z Hcznemi swemi zwolen 
mkami, opromieniony sławą pogromców 
„okota“ „Strzelca“ ze zdrowia „ASS-u” i 
wielu innych „dzikich zespołów“ KSMM. 
sprawił gościom niespodziankę  .„ekspedju- 
jąc“ ich z porcją sześciu bramek. 

Zespół Cartagi przedstawił się publiczno 
ści Chojeńskiej swą fań grą, niezwykle do- 
datnio Lecz do poziomu gry swych kolegów 


30|z Chojen nie dorósł jeszcze. 


Rozpoczynają goście. W 22-ej minucie 
do solowym biegu,  Rzemigała dośrodko 
wuje piłkę do środka, chwyta na głowę i u- 
zuskuje prowadzenie dla KSMM., Minuta 
ś1-sza przynosi gościom wyrównanie po 
strzale z rogu Na parę minut przed przer- 
pomoc i obronę 


ponowne prowadzenie 

dla Niebieskich. Po zmianie pól „Cartago“ 
usiluje jeszcze walczyć. Lecz jak zwykie 
o czem przekonały się już różne drużyny 
piłkarskie, Niebiescy narzucają szalone tem 
po, którego goście nie wytrzymują. Padają 
dalsze 4 gole ze strzałów: Puwy,, Rzemiga- 
ły 2 i Janiszewskiego KSMM. wystąpił w 
kompletnym prawie składzie — jedynie bez 
Laubego. Cały zespół gra ofiarnie i w zupeł 
ności zasłużył na tak wysoką wygraną. 
Gdyby nie doskonała gra bramkarza gości, 
wynik byłby dwucyfrowy, 

Przedmecz rezerw zakończył się wygra 
ną gości w stosunku 2:0. 


Sport w kilku słowach 


Sekcja kolarska Łódzkiego Klubu Sporto 
wego. organizuje w nadchodzącą niedzielę 
o godz, 14-ej wyścigi torowe w Helenowie 
pn. „Wielkie Wyścigi Jesienne“ dla sprin- 
terów, szosowców licencjonowanych, oraz 
dla młodzików posiadających karty wyści- 
gowe. Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat ŁKS 
do dnia dzisiejszego włącznie. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
oficjalne zamknięcie sezonu ŁOZLA, biega- 
mi naprzełaj, Trasa w roku bieżącym zosta 


ła zmieniona i prowadzić będzie od skrzy- 


żowania ulic Srebrzyńskiej i AL Unji przez 
Park Ludowy, lasek na Mani, ul. Srebrzyń 
ską i spowrotem do Al. Unji. Dla stowarzy 
szonych dystans wynosić będzie 3200 mtr., 


dla zawodników niestowarzyszonych 2400 


mtr, i dla kobiet 1200 m. Biegi, jak wy- 


kle, nosić będą cahrakter propagandowy, 


tak że kluby wezmą w nich masowy u- 
dzi. Spodziewany jest start ponad 150 
zawodników. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat ŁOZLA, 

— W mieczu lekkoatletycznym w Ate- 
nach Węgry pokonały Grecję w wysokim 
stosunku 105.5:67.5. 


Zwiedzajcie wystawę przyrodniczą p.t. 


„SWIAT ZWIERZĄT 


i Dojazd tramwajam! Nr. 6 1 10. 
Wystawa otwarta do dn. 15 b. m. w godzinach od 9 do 5 pp. 


Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 20 gr, 


Lwiątka, wilki i lisy 
w parku „Zródliska*, -` 


Łódź 9 października. Urządzona, stara- | nieli, saren, dzika, wilki, sporo lisów, pięk 


ny okaz psa dzikiego dingo, dalej 

dwa młode Iwiątka 
(warszawskiego ogrodu zoologicznego. Da- 
ie; ptactwo wodne. okazy drapieżców 
jastrzębi i td. 

W pawilonie rozmieszczone zostały mał 
py, barwne papugi, świetna para złotych 
bażantów, dalej drób, króliki i td. 

Drugi- mały pawilonik zastawiony zo- 
stał akwarjami i terrarjami, w których uj- 
rzeć można przeróżne gatunki ryb i płazów 

Całość wystawy robi wrażenie dodat- 
nie, nic też dziwnego, że łodzianie tłum- 
mie zwiedzają łódzkie „zoo”. 

Wystawa czynna jest codziennie od 9 
rano do 5 popołudniu, Wejście 50 groszy 
dia młodzieży szkolnej — 20. groszy. 

Zamknięcie wystawy „Śwfat zwierzat” 
nastapi w dniu 15 bm 


ctr. 5 


Zycie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.35, październik 
12.03, listopad 12.08, grudzień 12.14 
LIVERPOOL; loco 6.84, październik 6.69, 
listopad 6.66, grudzień 6 5 
BREMA; loco 14.20, pażdziernik 14.15 
grudzień 14.15, styczeń 14.20 


Waluty, dewizy i akce 


na gieldzie warszawskiej. 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój ożywiony, kursy naogół kształtowa- 
ły się znizkowo, z wvjątkiem Berlina, który 
zyskał 10 gr. na 100 wk, 


NOCY TENDENCJA DLA PAFIiE- 
s ÓW PANSTWOWYCH. 
W grupie pożyczek premjowych 3% Poż 


Budowlana i 4% Inwestycyjna zwyżkowały 
po 50 gr, Dołarówka zaś utrzymała się na 
niezmienionym poziomie. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 48.00, Doiarowa 58.50, l+ 
westycyjna 116.75, Konwersvina 62 85, Do- 
larowa 74.68, Stabilizacyjna 77.50, 1% Ban- 
ku BRDA 88.25, 8% Banku Rolnego 94.00, 
7% B. G. K. 83.25, 8% B. G. K. 94.00, 
7% Obl. B. G. K. 83.25, 8% Obl. B, G. K. 
94.00, Przemysłu Polsziego 76.50, 414% T. 
K. Ziemsk. w Warszawie 55.00, 7% T. K 
|w Warszawie 50.88, E% m. Warszawy 7704 
5% nm. Warszawy 1953 r. 63.00, 6% m. Wat- 
szawy 61.50; 5% tr, Łodzi 54.75, 5% m 
| Piotrkowa. 51.00, 5% m. Radomia 46.5 
15% m. Siedlec 42.256 


AKCJE. 
Bank Polski 94.25 — 94.75, Lilpop 10.1 
— 10.00, Starachowice 18.380, Haberbu 


34.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 9. 10 Notowania bz 
zmiany. Ogólny obrót 5488 fonn, w tem žy- 
ta 38060 tonn. Tendencja słabsza, 

POZNAŃ, 9. 10. — Ceny tranzakcyjne. 
Jęczmień browarowy 21.85, Ceny orjentącyj= 
ne: Żyto nienotowane, pszenica 17.50-—18.00 
mąka żytnia — nienotowana, mąka pszenna 
I gat. lit. A 20% 32.00—35.00. Tranzakcje 
na odmiennych warunkach: Żyta 817.5 tonn, 
pszenicy 266 tonn. 


Skrzynka do listów 


Otrzymaliśmy następujace pismo z P K O 
, Zawiadamiamy W. Panów, iż zastosowa 
liśmy dla Ich konta czekowcgo specjalną 1z- 
a ulgową, opłacaną ryczałtem na rzecz P 
K O, według dawnej taryfy. Tem 
wpłaty na rzecz W, Panów blankietami nada 
wczemi nie będą obciążać wpłacałącero, lez 
objęte będą ryczałtem. zj 
Dyrektor tchniczny: 
po. (—) Bułów 
SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914, 
KTO MA SIĘ STAWiĆ JUTRO? 
Jutro (w środę), dnia 10 b. m. winni 
stawić w lokalu Wydziału Wojskowo - I 
licyjnego Zarządu m. Łodzi przy w. Pi 
kowskiej 165, zamieszkali na terenie 2 1o 
misarjatu P, P. na litery R, S, $z, ts 
Ww, Z, Ż, oraz zamieszł:2li na te. śr. 
8 Kom. P. P. na litery A, B, C, D, E, F, 
Spis odbywa się od godz. 8 do 8 po pcl 
(w soboty od godz. 8 do 1.30). 


Sarir t 


Cyrk Staniewskich przybywa 
do Łodzi. 


Jak się dowiadujemy w najbliższych dniach 
przybywa do Łodzi największy w kraju i je- 
den z zk pok doby obecnej cyrk Stà- 
niewskich oddział kszy mający w Łodzi naj- 
lepszą i pełnowartościową opinię 

Cyrk Staniewskich demonstrujący od ni 
dawniejszych lat najwspanialsze programy 
ma liczne rzesze zwolenników swojej wyso- 
klej sztuki, dzięki czemu odnosi wszędzie suk 
ces za sukcesem, W roku bieżącym demon- 
struje cyrk Staniewskich program, którer 
prasa całego kraju nazywa słusznie cudami 
areny. W obecnym programie rzuca się w í 
oko pierwszorzędna różnorodność, którą cw- 
chuje niefrasobliwy śmiech od poczatku < 
końca przedstawienia. Słowem cyrk Stanie 
skich przybywa z programem, który wszy: 
kich olśni i oczaruje. Cyrk Staniewskich zał! 
staluje gi | olbrzymie namioty na placi 
przy ul. ks. Bandurskiego 10. 


(o nas po pracy rozwezeli? 


Teatr Miejski — Zwyciężyłem kryzys 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — „rsa 
w Kairze” 

Teatr rewji „Alhambra” — Wybieramy 
miss Alhambra 

Adria — Pat i Patachon jako kompo- 
zytorzy 

Ars — l. Biały upiór. Il. Jeżdźcy z Rio- 
Grande 

Bajka — Żebrak z Bagdadu 

Bratnia Strzecha — Nowoczesny Robin- 
son 

Capitol — Wesoła Zuzanna 

Casino — Twe usta kłamią 

Corso — Byłem szpiegiem 

Czary — Drewniane krzyże 


Dom Ludówy — Pieśń nad pieśniami 

Europa — Wiosenna parada 

Grand = Kino — Czy Lucyna to dziew 
czyna? 

Metro — Pat i Patachon jako kompo: 
zytorzy 


Mimoza — I. Cesarskie łowy. II. Dr Mi- 
rakle 

M — Denion złotą 
Luna — dj | 

Oświatowy — l. Pat i Patachon w kon 
kurach. IL Romans króla ringu 

Palace — Niebieskie ptaki 

Przedwiośnie — Pięśniarz Warszawy 

Rakieta — Karnawał i miłość 


Rekord — 1. Czerwony djabeł, II, Tru- 
cizna gen. Jenu 
Sfinks — I. Kawalkada. IL. Flip i Flap — 


wro „dry pos agy ieh A 
e — |. Śmiech w pi 
przejac król A pranie; 
owy — Ostatni ataman 
Sztuka — Precz z kryzysem 
Zachęta — Świat należy do cieb 


Il. Mój 


WINSZUJEMY 
Jutra. Franciszki wi Borg. W, 
Wsthóc słońca 5.49 
Zachód słońca 16,59 
Długość dnia 11,10 
lbylo doła 5.81 


str. 6 


ourowe matki japońskie z dobrej ro 
dziny -niedawno dawały swym córkom, 
gdy te wychodziły zamąż, sztylety ty- 
tułem posagu, przyczem mówiły: „Gdy 
by ci pożycie z mężem okazało się nie- 
znośne, zakłuj siebie; nie wypada bo- 
wiem Japonce użalać się na pożycie 
małżeńskie“, 

Dzisiaj, gdy młode panny japońskie 
wychowują się w nowoczesnych szko- 
łach, obcują z europejskiemi ideami i 
amerykańskiemi filmami, zostały wy- 
zwolone fizycznie przez sport, a umy- 
słowo przez pisarzy zagranicznych, na 
leżełoby mniemać, że gazety japońskie 
pełne są wieści o procesach rozwodo- 
wych, tudzież o innych skandalach z ży 
cia rodzinnego, jak to widzimy w Ame- 
ryce, a poczęści i w Europie. 

Nic podobnego się nie dzieje; spra- 
wy rozwodowe są w Japonji rzeczą nie 
znaną. Z jednej bowiem strony małżeń- 
stwo japońskie, aczkolwiek jest oparte 
na przywileju męża, daje jednak żonie 
dostateczne pole do własnego rozwoju; 
z drugiej zaś strony — a to jest rzeczą 
bardzo doniosłą — Japonka, aczkolwiek 
jako panna udawała kobietę nowoczes' 
ną, Europejkę lub Amerykankę, z chwi 
lą gdy widziała jarzmo małżeńskie, 

stale się pokorną małżonką, 

będącą cieniem swego męża. W języku 
japońskim istnicją dwie formy przema” 
wiania do człowieka: „anata“ co odpo 
włada polskiemu „pan“, „pani“ (względ 
nie „wy“, w innych językach europej- 
skich) i „omai“ to znaczy „ty“. Otóż 
mąż japoński zwraca sie do swej żony 
na „omai“, podobnie jak do swych pod- 
władnych i służby: natomiast żona do 
męża mówi „anata“. 

Pewnego razu zapytałem bardzo e- 
mancypowaną pannę japońską, coby po 
wiedziała, gdyby po wyjściu zamąż mąż 
mówił do niej „enata“. Bez namysłu od 
rzekła: „odpowiedziałabym mu „.cziku- 
szo” (bydlę). Po latach spotkałam ja ła 
ko mężatke i matkę. Jako dobra małżon 
ka japońska, wydawała co rok na świat 
dziecko. Mąż mówił do niej "aszata**, 
ale pewnego razu w chwili pośpiechu 
wymknął mu się wyraz "omat. 

Żona nie była wcale tem zaskoczona 
spostrzegła jednak na mej twarzy uś- 
miech, którego nie potrafiłem stłumić. 
Potem wyjaśniła mi: "mój mąż jest czło 


wiekiem nowoczesnym; przed obcymi, |je z każdym dniem. Przywiązanie 
nie nazywa | kościoła, przejęcie się zasadami 


zwłaszcza cudzoziemcami, 


sztylet w posagu. 


EMW W Japonji niema rozwodów. 


jest nieograniczonym władcą; Japonka 
przeciwnie, każe otaczającemu światu 
wierzyć, że o wszystkiem decyduje tyh 
ko mąż, ale naprawdę w domu ona "nk 
si spodnie”. Tkwi w tem część prawdy. 
Stanowisko poddańcze Japonki jest ra- 
czej pozorne niż istotne, chociaż ustalo” 
ne jest przez prawo i obyczaj. W zupeł- 
ności ona na to zasługuje, gdyż w życiu 
Japonji od najdawniejszych czasów ko 
biety grały wybitną rolę jako osobisto* 
ści kierownicze i znakomite. ' Liczne ce 
sarzowe zapisały się w historji, m. in. 
cesarzowa Dżyngo, zdobywczyni Korei. 

Zalety japońskiego systemu rodzine 
nego umożliwiają Japonce, nawet po bu 
rzliwej młodości, znalezienie spokoju w 
przystani małżeńskiej i stanie się doska 
nałą żoną. 


ECHO 


Styczeń miesiącem bakteryj. 


KLIMAT NASZYCH MIESZKAN. 


Wiele tajemnic, a może jeszcze wię 
cej zaniedbania kryła dotąd wiedza o 
klimacie naszych mieszkań i pomiesz- 
czeń, budowanych przez ludzi, chociaż 
klimat mieszkania dotyczy nas bezpo- 
średnio i wpływa na skarb najcenniej- 
szy, jaki posiadamy — na zdrowie. Do 
niedawna w tej dziedzinie jeszcze nic 
pewnego nie można było powiedzieć. Po 
prostu obracano się w kole teoretycz- 
nych domysłów i dopiero badania mło- 
dego uczonego Egloffa, poczynione w 


Wycieczka z Wileńszczyzny w Warszawie. 


Do Warszawy przybyła wycieczka włościan 
Na zdjęciu — grupa Ziemi 


z Wileńszczyzny w liczbie tysiąca osób. 


Nowo gródzkiej opuszcza dworzec. 


Irlandzkie placówki misyjne 


znaleźć można w najdzikszych zakątkach świata, 


Życie katolickie w Irłandji potężnie” 
do 
naukę 


mnie nigdy "omaf", co innego, gdy je” | katolickiej i wysiłki w kierunku wpro- 
steśmy sami, Ale przecież to nie gra ża- | wadzenia tych zasad w życie publiczne, 


dnej roli; moje dzieci uczą 
do mnie anata”; 


Było to czysto japońskie, ale piękne i | gandy komunistycznej 
bardzo pospolite rozwiązanie tego pro” | lecz przeciwnis, 


blemu. Obserwatorzy zagraniczni twier- 
dzą: Europejki i Amerykanki przed ob- 
cymi 

"noszą spodnie”, 
podczas gdy w życiu domowem mąż 


się mówić | w dziedzinę pracy społecznej dziś nietyl 


ko że nie osłabły pod wpływem ptópa- 
i bezbożniczej, 
jeszcze bardziej się roz 
winęły. W tych dniach zamknięto w Du 
blinie wielką wystawę misyjną, która w 
przeciągu przeszło 3 tygodni gromadzi- 
ła w wielkich salach rady miejskiej 
olbrzymie tłumy, 


„SINGAFON" WRÓG ZŁODZIEI. 


W jednej z paryskich firm elektrotech- 
micznych został niedawno zademonstrowa- 
ay nowy aparat, nazwany  „Singafonem”, 
przy pomocy którego wszelkie włamywa- 
nia do mieszkań i biur 

będą udaremnione. 

Wszystkie okna i drzwi lokalu połączo 
ae są drutami z „Singafonem*, a „Singa 
tọna" z teletonem, Kiedy drzwi wejściowe 
otwierają się sposobem normalnym „Singa 
ton“ milczy, lecz gdy włamywacz kładzie 
wytrych, lub wprost usiłuje przedostać się 
przez okna lub drzwi — wówczas aparat 
działa, W najbliższym komisarjacie policji 
rezległ się 

dzwonek telefoniczny. 
Dyżurny tunkcjonarjusz zdejmuje słuchaw- 
kę i wyraźnie słyszy głos: — Do mieszka- 
nia przedostali się złodzieje! Proszę nie- 
zwłocznie udać się, według takiego to adre 


Em Nowy aparat alarmuje nawet straż ogniową. EM 


su! W mieszkaniu są złodzieje! — Auto- 
mat ukryty w „Singafonie”", powtarza to 
samo zdanie przez dziesięć razy  zrzędu, 
przyczem złoczyńcy, znajdujący się, w miesz 
kaniu, o to nawet nie podejrzewają. Nowy 
wynalazek ma jeszcze jedną dziwną właś 
ciwość — w razie potrzeby 
wywołuje straż pożarną. 

Odbywa się to w ten sposób, że niez- 
miernie czuły termometr reaguje na zwyż- 
kę temperatury w lokalu przez“ uruchomie- 
nie drugiej płyty gramofonowej, ukrytej w 
„Singafonie*, Tym razem dzwonek rozlega 
się w biurze straży ogniowej. i ten sam 
wyrażny głos kilka razy zrzędhi alarmuje: 
— W mieszkaniu pożar! Jechać niezwłocz 
nie, według adresu...! — Inowacja ta zosta 
ła aprobowana przez władze francuskie, i 
po stabrykowaniu dostatecznej ilości apa- 
ratów zostaną one wypuszczone na rynek. 


100 kolorów na głowie. 


mE Tęczowe iryzury. mmm 


W mieście amerykańskiem, Detroit od- Nawet w Ameryce, nawykłej do niewy- 
ywa się obecnie wystawa damskich fry- |brednych ekscesów 1 pomysłów, ten wys- 
zur. zorganizowana przez ogólno - amery | kok tryzjerskiej mody spotkał się ze zdecy 


<ański związek mistrzów grzebienia. 
Na wystawie tej 
zczególnie osobliwy eksponat: modele 
wielobarwnego uczesania. 
Można tedy oglądać żywe modelki, a 


dowanem potępieniem przez opinję. Prasa 


znajduje się jeden |pisze o „chorobliwym wyskoku mody, któ 


ra przyjąćby się mogła 
tylko u... warjatów”. 
Pomysł tęczowych fryzur jest bezsenso- 


których lewa część uczesania jest jasnowło | wny, niesmaczny i kłóci się z prymitywnem 
sa, a prawa — czarna. Lub też przód gło- | poczuciem estetyki. Tym razem dyktato- 
wy jest „płatynowo ~ blond“ barwy, a tyl | rzy mody i mistrzowie grzebienia przeliczy 


ną część — płomienno ruda lub bronzowa. 


li się jednak: tęczowe fryzury pozostaną 


Kombinacje kolorów są najwymyślniej- | tylko w „kronikach mód“ jako osobliwości 
sze. Szczególną uwagę zwraca model o naz | i niesmaczne curiosum i dowód pawiej próż 


wie „pawiej fryzury“: włosy mienią się tę 


rości i bezmyślności inicjatorów wielobarw- 


czowem bogactwem barw i odcieni, niczem | nego uczesania... 


nawi ogon. 
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Przez wystawę przewinęły się przez ten 
czas dziesiątki tysięcy katolików. Spo” 
łeczeństwo irlandzkie zawsze intereso- 
wało się swemi misjami, ofiarnie dając 
pieniądze na tworzenie nowych placó- 
wek, na kształcenie misjonarzy, mal bus 
dowę seminariów itd. O ofiarności Irland 
czyków na rzecz misyj świadczy najle- 
piej poczesne miejsce, jakie dziś to nie- 
wielkie, zaledwie 4 miljony mieszkań- 
ców liczące, państwo  zajtnuje we 
wszechświatowem dziele Propagandy 
Wiary. Niezamożni przedstawiciele naj- 
niższych warstw społecznych oddają 
swe z trydem uciułane grosze na rzecz 
misyj. To też placówki misyjne irlandz* 
kie mnożą się coraz bardziej a kapła- 
nów, kształcących się w seminarjach na 
misjonarzy, jest coraz więcej. 

Do jednej z największych placówek mi- 
syjnych, stworzonych w ostatnich cza” 
sach należy Misja Maynooth, której na- 
zwa pochodzi od jednego z najbardzie$ 
znanych seminarjów Irlandzkich w May 
nooth, założonego w roku 1916. Już dziś 
misja ta, posiadająca swe placówki w 
Chinach, na Filipinach, na Korei itd. li- 
czy 160 kapłanów- misjonarzy. Również 
pomyślnie rozwija się stowarzyszenie 
misyjne t .zw. "Society of St. Patrick”, 
istniejące od 1920 r. a liczące obecnie 
23 misjonarzy (w Nigerii). Stowarzysze” 
nie Sióstr Misjonarek NMPanny od św. 
Różańca, liczące dziś około stu zakon= 
nic, rozwijaja swą działalność także w 
Afryce. W Australji pracują na rzecz 
Kościoła od lat 65 bracia szkolni irlandz 
3cy, którzy dziś posiadają również swe 
placówki w Nowej Zelandii, w Tasma} 
nji w Indjach i Afryce Południowej. 


PODSŁUCHANE 


CELOWOŚĆ. 
Józio w Zoo pyta mamę: 
— Mamo, dlaczego lew ma taką kj 
żą głowę? 
— Dlatego, żeby nie mógł iej prze- 
cisnąć przez kraty klatki, 


POCIECHA. 

— Tak, paniusiu złota, mojemu mę” 
żowi zmarło się w tydzień po naszym 
ślubie... 

— O, to się nieborak długo nie mę- 
czył. 


LOGICZNE PYTANIE. 


trzebna, czyż miałby pan Środki na po- 
krycie kosztów? 

Pacjent: — A gdybym nie miał środ 
ków na pokrycie kosztów, czyż opera- 
cja byłaby potrzebna? 


Qdbito w druk-*- Władysława Styputkow skiego 
m Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2}, 


| 


Doktór: — Gdyby operacja była po” | 


ostatnich dwóch latach, odkryły nam ta 
jemnice klimatyczne naszych 
mieszkań, szkół i szpitali, 

Z pracy Egloffa dowiadujemy się, 
co zresztą jest rzeczą znaną, że podsta- 
wowym czynnikiem klimatu mieszka- 
nia jest temperatura, którą możemy w 
pewnych granicach regulować normai- 
nemi środkami stosunkowo łatwo. O ile 
bowiem na temperaturę powietrza ze- 
wnętrznego oddziaływuje przedewszy- 
stkiem inzolacia, wilgotność į panujące 
stale wiatry, o tyle ogrzewanie mieszka 
nia obecnie nie przedstawia żadnych 
trudności, jedynie ochładzanie pomiesz 
czeń podczas upealnego lata jest dosyć 
trudne, gdyż wymaga specjalnych urzą 
dzeń, niwelujących wpływ wysokiej 
temperatury zewnętrznej. 

Zato wilgotność powietrza pokojo- 
wego zależy od bardzo wielu czynni- 
ków i regulacja jej 

jest bardzo kłopotliwa. 

Związana z wilgotnością powietrza ota 
czającego jest przecież uzależniona od 
ogrzewania wewnętrznego. Latem po: 
wietrze w mieszkaniu jest mniej wilgo- 
tne zimą bardziej wilgotne od powietrza 
zewnętrznego, stąd zupełnie błędny pc 
glad, że wietrzenie zimą wprowadza 
wilgotne powietrze do pokoju, gdy 
tymczasem usuwa ono raczej 

nadmiar wilgotnego powietrza, 
Pomiary wykonane w mniej lub więcej 
intensywnie ogrzewanych pokojach po- 
uczyły, że wilgotność nie maleje, ale 
wzrasta razem z temperaturą, co jak się 
okazuje, jest związane z oddawaniem 
wilgoci przez mury, zawierające jej 

zawsze bardzo dużo. 

Wielce żałośnie wygląda ilość świa- 
tła, jaką rozporządza atmosfera nasze- 
go mieszkania. Okazało się z bardzo ści 
słych pomiarów, że w środku przecięt- 
nego miejskiego pokoju jest zaledwie 3,5 
proc. jasności świetlnej nieba. Na szczęś 
cie budownictwo nowoczesne stosujące 
większe okna, szklane ściany į dachy, 
podnosi z roku na rok stopień naświetla 
nia naszych mieszkań, podnosząc je w 
poszczególnych przypadkach, jak np w 
niektórych  sanatorjach dla gruźlików 
43 orpc. ogólnej jasności nieba. 

Niezmiernie interesująco przedsta- 
wią się sprawa 

zapylenia naszych mieszkań. 
Pomiary wykonane w powietrzu ota- 


= Porządki przy zamkniętych oknach. WBSEW 


czającem wykazywały średnio 117 CZA 
steczek stałych w postaci pyłków, za- 
rodników, grzybków i bakteryj w cem 
tymetrze sześciennym. Najwyższa ilość 
cząsteczek stełych znajdowano w stycz 
niu (272), najniższą w czerwcu (45), W 
górach oczywiście te stosunki wygląda 
ją zupełnie inaczej, świadcząc ogrom: 
nie na korzyść powietrza górskiego 
Przekonano się następnie, że najwięk- 
szą ilość pyłków występuje w powie- 
trzu podczas dni cichych, bezwiętrze 
nych, najmniejsza podczas 
wietrznej pogody, 

a także o wiele mniej cząsteczek sta- 
łych jest w powietrzu po deszczach i 
śniegach. Mgły zawierają natomiast 0- 
koło 400 cząsteczck stałych w centy* 
metrze sześciennym. 

Odpowiednio do tego przekonano 
się, że średnie zapylenie mieszkań jest 
większe, niż powietrza otaczającego. 
Stąd po wietrzeniu mieszkania zakurze 
nie się zmnięjsza, oczywiście nie w wa 
runkach wielkiego miasta. Zamiatanie 
mieszkania suchą szczotką i wyciera* 
nie kurzów suchem suknem podwaja za 
pylenie mieszkania, do czego zresztą 


walnie się przyczynia słanie łóżek przy, 


zamkniętych oknach. 
or2z palenie tytoniu. 

Natomiast w dobrze sprzątanych pos 
mieszczeniach szkolnych i w lokalach 
publicznych ilość cząsteczek stałych w 
powietrzu iest mniejsza, niż w powie- 
trzu zewnętrznem. Natomiest w loka- 
lach publicznych i urzędach pracują- 
cych przy stale zamkniętych oknach za 
kurzenie powietrza jest dwukrotnie. a 
nieraz trzykrotnie większe, niż powie- 
trza ulicznego. 

Niemniej ciekawie przedstawia się 
sprawa ionizacji powietrza t. j. ilości 
cząsteczek naładowanych elektrycznoś 
cią dodatnią lub ujemną. Najsilniejsza to 
nizacja powietrze przypada na lipiec. 

najsłabsza na styczeń. 

Zjonizowanic powietrza jest największe 
wczesnym rankiem. najmniejsze w po- 
rze obiadowej. Ponieważ zmiana wil- 
gotności powietrza wpływa ogromnie 
na stosunki jonowe — zwiększenię iloś 
ci osób, przebywających w mieszka- 
niu, a przedewszystkiem palenie tytoniu 
zmienia je bardzo poważnie, wprows- 
dzając zaburzenie do normalnej atwo 
sfery pokojowej. 


Nomeryczny Śmiech na dramacie. 


Niespodziewany deszcz na scenie. 


W pewnym teatrze w Konstantyno- 
polu zaszedł niedawno fakt, który nie” 
pozbawiony jest pewnego komizmu, mi 
mo tego, że nastąpił w czasie bardzo 

poważnego dramatu, 

Teatr ów jest wyposażony w sposób 
zupełnie nowoczesny. Scena jest obro- 
towa i posiada Śświene urządzenia tech- 
niczne, dzięki którym wytrzymać mo- 
że z łatwością porównanie z najlepiej 
urządzonemi scenami świata. Do urzą“ 
dzeń sceny należy specjalny aparat za- 
wierający rezerwuar z wodą, która au- 
tomatycznie zwilża te przedmioty te- 
atralne, które osiągają w pewnym mo” 
mencie zbyt wysoką temperaturę, a 
więc 

mogą wywołać pożar. 

I oto pewnego wieczora grano w 0- 
wym teatrze przy wypełnionej widow» 
ni poważny jakiś dramat angielski. W 
chwili gdy występujący tam pastor za- 


A 
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czął gromić parę grzeszników i wzy 
wać do potopu za ich grzechy — stalo 
się coś nieoczekiwego. Oto ku niesiy- 
chanemu zdumieniu zarówno aktorów. 
jak i widzów lunął na obecne na scenie 
osoby rzęsisty deszcz, tak, że po chwi 
li zarówno paster jak i grzesznicy wy 
glądali jakby ich 
wyciągnięto z fal Bosforu. 

Po chwilowej konsternacji widowni 
ryknęła długim niepohamowanym $mi 
chem. Spuszczono kurtynę, a jeden 
aktorów wyjaśnił publiczności o uszk: 
dzeniu rezerwoeru z woda, co stało si 
właśnie przyczyna tego niespodziewa- 
nego incvdentu. Mimoto iednak weso- 
tość na sali nie uspokoiła się wcale, : 
gdy po chwili kurtyna poszła w górę 
akcja miała się toczyć dalej, publiczność 
pękając wprost ze śmiechu zmusiła dy- 
rekcję do przerwania przedstawienia. 


Ogólne zadłużenie w całym świecie 


wynosi 400 miljardów złotych w złocie. 


W ostatniem sprawozdaniu niemieckię 
go Reichsbanku znajdują się bardzo cie 
kawe dane, dotyczące ruchu światowe= 
go zadłużenia. Według wyliczenia 
tej instytucji kredytowej, okazuje się. że 
ogólne zadłużenie w całym świecie stą 
nowi 200 miliardów marek w złocie, 
w porównaniu 150 mil. w 1913 r.t.j. 
przed wojną. Dalej, zwraca się uwagę 
na wielkie straty, na które naraziły się 
poszczególne państwa podczas świato- 
wej wojny i w czasie trwania kryzysu 
gospodarczego. Najwięcej ucierpiały 
wielkie mocarstwa, które przed wojną 
umieściły większą część kapitału w róż 
nych krajach. Tak, naprzykład, umiesz- 
czone zagranicą kapitały Anglji w 1913 
roku oszacowane były na 

80 miliardów marek, 


z których połowa w Ameryce 


ipo 15 
proc. w Azji, Afryce i Australji, zaś w 
Europie zaledwie 5 proc. Ogólna sum” 
kapitału inwestycyjnego, umieszczone- 
go za granicami Francji, więgała 45 mii 
jardów marek w złocie, z których 40 
proc. przypadało na Rosję. Niemcy ulo 
kowały w różnych krajach kapitały na 
ogólną kwotę 30 miljardów masek w zło 
cie. Znaczna część wszystkich tych pie 
niędzy nietylko uważana jest obecnia 
za: zamrożoną, lecz wogóle straconą. 
Obecnie zaobserwowano w wieln 
państwach tendencję do zwolnienia sis 
od zależności zewnętrznej i przystoso- 
wania rynku pieniężnego do potrzeb we 
wnętrznych. Francja spłaciła przed ter” 
minem 100 miljonów guldenów pożyczki 
holenderskiej, J. K: 


Za redakcię odpowiada: Roman Furmański. 
za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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